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Drobne ogtoŁzema 
za iło w o  10 groszy — 
Ogłoszenia zwykle 1 
MiSm jedna Ibma 
20 gr.—  Wieraz w  ru­
bryce „Nadesłane* je­
dna lama zł. 0*60 — 
W iersz milm. po kro­
nice jedna Jama z l  
00.1 Ogłoszenia przed 
tełutem wiera ł  mi lim. 
Jedna Łam a aŁ  0'75 ~ 
Dla poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłosze­
nie bez wzglądu na 
ilość słów 50 gr, — 
Ogłoszenia mairym. 
i korespondencje pry­
watne za jedno słowo 
15 gr. — Za skład ta­
belaryczny , kombino­

wany 50 proc.

GONIEC
K R A K O W S K I

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zi 3 40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3'60 — 
Zamiejscowa zł. 
4'20— Zagranicą 

zł. 7-00.
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Ministerstwo Spraw  
Wojskowych a hocki- 

klocki.
W  wczorajszy^ „Gońcu Krakowskim’1' przedru­

kowaliśmy za warszawskim „Kuirjerem roiłam 
mym1'1 list p. Józefa Piłsudskiego, wystosowany 
do redaktora tego pisma dato’vany: *SuJejówei]L 
12-g® sierpnia 1925. iSamoimilnie takiego listu 
nigdy nie odważylibyśmy się drukować z tego 
choćby powodu, ze p. Józef Piłsudski był przez 
lat cztery Naczelnikiem P&fiatiwa Polskiego, a 
wiec- piastował najwyższą godność w  państwie 
i dziś człowieka tegto dyskredytować i ośmieszać 
•w ppinji własnych obywateli i  zagranicy nie ma 
powodu. Ponieważ jednak p. Piłsudski sam uie 
0001.81 jdk dalece list a 12 sierpnia far. wprowa­
dza go w 'krainę humorystyki, a redakcja „Ku- 
fjera  Porannego11 nie przeszkodziła ga. Piłsudskie­
mu w jego dobrowolnej chęci ośmieszania, się i 
list wydrukowała, —  więc dziś list p. Piłsudskie­
go Stai się siprawą publiczną.

Ton pasma p. Piłsudskiego, jego stylistyka 
i treść miikoge- nie zdziwiły. Już po zjeździe legio­
nistów w 'W arszaw ie ' spośe-CEieństwo wyczuło, że 
p. Piłsudski .zupeltK wtctaas wycofamy -saasitat z ży­
cie puib iczmego, fco dziś, gdyby zajmował jakieś 
odpowiedzialne stanowisko, mógłby poczynić ja- 
nieslyćdiane pociągnięcia, które ośmieszyłyby na 
szereg lat nasne Państwo w oczach Europy. Rn- 
żiHHiemy, że w  latach 1919— '1922 za jmując naj- 
wyżnae śL^jowiżko w  Państwie o dwudzlestoki']- 
komiljomo.wej ludności p. Piłsudski, jako niefacho­
wiec w każdym kierunku, musiał nadrabiać bor*ak 
fachowych ■ wnad<KtnoAc' ogromnym wysiłkiem, i na 
tężeniem mózgu, przyczieni jego niesłychana am­
bicja, Chorobliwa Żądza jak największego rozsze­
rzenia władzy doprowadziły do tego, źe jego mózg 
w  sześćdzief iątym (roku życia zużył się zupełnie 
i p. 'Piłsudski- już dziś za słowa i ( zymy swoje od- 
jpowiadać nie mioże.

Po przeczytaniu sprawozdania z prze mówienia 
f>. Piłsudskiego na zjeździć legionistów, gdy były 
Naczelnik Państwa pulMieznie oświadczył, że 
w  archiwum wojskowym siedzą fałszerze historji, 
©odrabiają i niszczą dokumenty i Wkrótce nadej- 
<Me _caas, ■w którym fegjomści sami siebie w hś- 
storjfi nie odnajdą, —  każdy’ człowiek wzruszył 
ramionami, uczynił pod adresem p. Piłsudskiego 
znaczący giest kolo swego czioła i westchnął po­
bożnie: —  no już koniec!

_ Ogłoszony więc wczoraj list p. Piłsudskiego 
nie uczynił »a  nikim wiazenrn choćby tkwiły 
w  nim jeszcze większe nonsensa- i bardziej jesz­
cze dratyczne porównania, —  dziwiono się jedy­
nie, że lego  rodzaju hocki —  klocki ogładza się 
drukiem w pismach kosztem pioważuych wiado­
mości czy artykułów.

Nie absorbując swiej .u/wagi fetem  p. PiiłsuJ- 
©udskiego, —  społeczeństwo nasze nie może jed­
nak wyjść ze zdumienia, że Ministerstwo Spraw 
Wojskowych na 'hoclki klocki odpowiada ku ucie­
sze Wielu ludzi złej Woli i wszczyna <z niewątpli­
w ie chorym człowiekiem dyskusję. T nie dziw, że 
8jysxy się teraz pod adresem p. ministra Sikor­
skiego zamrty, że ośmiesza on tak poważną insty 

.pk Mn. Spraw Wojsk. Wolno p. Piłsud- 
_ rfl. u jiako człowiekowi prywatnemu wyipisy- 
. ® roz®iaite listy, które te czy inne pisma nie- 

yr wy}>re(3rie ws wej treści będą drukować, •— 
! l f l W,0lno kance]arji p. ministra rozsyłać od- 

ru  ,na takie listy i bo prziez rządowa PAT. 
Odpowiedz p i  .netu p . ministra jest w dodat­

ku tak niefortunnie ułożona, że odsłania przed 
oczyma suołeczeustwa bardzo niebezpieczną pra­
wdę, iż wewnątrz tej instytucji istniały próby uło­
żenia projektu organizacji najwyższych Władz 
wojskowych nie pomyśli interesów państwa, ale 
po myśli- interesów p. Piłsudskiego.

Dnia 29 lutego otrzymał gen. Sikorski Kst z 
hockami i klockami i już wtedy chyba zdawał so­
bie sprawę, że były Naczelnik Państwa jest czło­
wiekiem chorym i nie wolno z nim żadnej ko­
respondencji prowadzić. Na lk t p. Piłsudskiego 
odpoytada jednak gen. Sikorski w  sposób powa­
żny:

„Z  prawdziwą przykrością stwierdzam, żg na

S oniści obradują wśród krwawych starć
na ulicach Wiednia.

Wiedeń. (PA T .) AB bm. Dzienniki wieczorne do- 
moszą. liczba a reszto wańych przez policję w cza- 
.>ie wczorajszych demoosfracyj antysemickich,* 
wynosi .132. Część aresztowanych zasądzono na 
S8— 14 dni aresztu policyjnego, cizęść stanie po- 
madto przed sąd-eon karnym. Oprócz 19 demon­
strantów','zranionych zostało również 21 policjan­
tów. 'Prasa .liberalna ubolewa, że demonstracje an­
tysemickie podkopią reputację , Wiednia zagra- 
rnicą.

„D ie Stunde11 twierdzi, że dla stłumienia ewen­
tualnych dalszych rozruchów, powołano do Wie- 
i'dnia ■ oddziały wojska z prowincji. Urzędowo za­
przeczają stanowczo tej wiadomości. Prasa prawi­
cowa atakuje policję za bezwzględne postępowa- 
nie z demonistrantami i żąda ustąpienia kancleim 
Rameka.

„Koirespondenz 'Wilhelm11 podaje, że demon­
stranci usiłowali wczoraj wr pobliżu Rwgt-eatru 
'budować barykady z lawiek i że strzelali z rewol­
werów- do samochodów. W  liciznyc.h kawiarniach 
•wybito szyby. Na aziś .ziapowfadają narodowcy 
•niemieccy ponowne demaonst-racje. Po fc ja  poc.zy- 
ńiła rozległe jinzygotowania. Budynek Domu Kon 
■certiowego, gdiaie -się ma odbyć kon;gTes, przeszu­
kano dokładnie w obawie przed bomlbami. K iero­
wnictwo kongresu oświadcza w  dziennikach, że 
prógram kongresa, mimo demonstracji, nie bę­

dzie zredukowany.
Obrady ptocrwają do dnia 20 bm. Na kongres 

praybyło 300 delegatów i kilka tysięcy gości. Ofi­
cjalne otwarcie kongresu nastąpi dziś o gudz. 7 
wieczorem. Kongres otwarty będzie przemówię*-' 
niem prezydenta organizacji sjonistycznej dr. 
Weizmauna i prezydenta komitetu w-jtkonawcze- 
go Sokołowa. Po pziemówieniach powitalnych, 
wygłosi rabin wiedeński dr. Chajes wykład, na 
temat sjionizmu, jako zagadnienia śwTi-atiowego.

Dzienniki popolnldniowe donoszą, że w łonie 
kongresu ziorganiziowała się radykalna opozycja, 
na czele której stoją: poseł Grynbauim. dr. Wald- 
man i inżynier wiedeński Stricker.

Wiedeń. (A.W.) Wczorajsze demonstracje au- 
strjackie wr Wiedniu, wywołane zakazem odbycia 
zgromadzenia przeciwiko kongresowi sjonistycz- 
ne-miu, zaikiończyły się wybiciem szyb w kilku ka­
mienicach w śródmieściu. Policja aresztowała 132 
■osoby i około 20 pokaleczonych. Demonstracje 
trwały do późnego wieczora. Z rozmaitych stron 
świata przjibywają nowi uczestnicy kongresu, 
d-otąd Ik-zlua tychże przekroczyła ósmy tysiąc. 
Niemcy w m iały 800 delegatów. Wielka iicz'faa 
reprezentantów (około 250) dowodzi o zaintereso- 
wanin jakiem cieszy sie kongres w całym świę­
cie. Jak się zdaje faszyści przygotowują na dzi­
siaj wieczór nowe demonstracje.

Krętactwa angielskie w  sprawie paktu.
Londyn. (AW .) ,, Daily Tełegraph11 pisze, że 

iBrSiantJ i Chamberfain rozwinęli diwie k„ estie 
w  związku z możliwością komtUkiu pofcfco-ni 
m eckiego. W  sęratwm . umów ?xft»itraiwiwvch Ntie- 
mieic z Polską i Czerhws orwacją zgodzono Się, że 
powinny one jranHegać gwajnaiiroji Ligi Narodów. 
O ile sfw ierdizowofay, że w razie wojny oolsko-nie- 
miieckiej naipastnikiem są Niemcy, wówczas Frań, 
cja z Lzechosflowacją ltrb inmem mocarstwem mo- 
głaiby zrobić użytek z prawią interwencji imieniem 
Ligi Narodów.

W  tym wypadku mogłaby Francja przekroczyć 
a clemiMaryizotwamą stńefę nadreńską za zgodą Li­
gi Narodów. Anglja niie przyjęła ze siwej stromy ża 
dnych zobowiązań, prócz wynfflcających z pakoi 
Ligi Narodów. Gdyby orzeczenie co do napasttirf- 
ka wypadło na korzyść rządu ntemSeckiego, prze- 
c£wko Polsce, wówczas trudmoby było naikłonić 
jakieś mocaitótwo do in!terwen)cji przeciwko Pol­
sce.

Omawia bb również diwie niemożt'jv ości w ra­
zie konfliktu poiih o-rłemiccMego. Mianowice An- 
gija mogłaby saana wydać decyzję kto jesl napa­
stnikiem i wy napić jako gwariamitlka zdemiłitary- 
zÓwalnej strefy i sama zadecydować o możności 
pnztókitoczeî al jej. Dopiero w razie odmownego 
stanowiska Argflji wystąpiłaby Liga Narodów. 
Dziennik podniosą wreszcie, źe orzeczenie kto jest

napaftóJukiem na wschodzie trudno wydacp?) ze 
wzgłędu na brak strefy zdemiilifaryzowanej. Dzień 
rtik stwierdza, że ze względów pnaktyc, mych nade 
żałcby utwu rzyc na w su-^rie trką atrefę. Wo- 
góle jednak Anglja pragnie uniknąć tego, bv 
Francja mogła stwierdzić, że jest wciągniętą w zał- 
wikłaniu wojenne.

PRZED WRĘCZENIEM NOTY
Paryż. (PAT.) 18 bm. Wbrew ptogtaskóon od­

powiedź francusko-angielska w siprawie paktu ł>ez 
pieczeństwa nie będzie mogła być więczona rzą­
dowi niemieckiemu ani dziś ani juitro, ponieważ 
nie otrzymano dotychczas opinji rządu belgijskie- 
go  ̂ i włoskiego, którym puzesłano tekst odpowie­
dzi w ubiegłym tygodniu. Dopiero po nadejściu 
uwtag % Brukseli i Rzymu, co spodziewane jest 
w środku tygodnia, nastąpi wysłanie noty do Ber­
lina za iKiśrednicitwem kuirjera. Liczyć się więc 
należy z tern, że odpowiedź franmisko-angiełska 
nie będzie doręczona rządowi Rzeszy przed piąt- 
kjmn lub soootą Ogłoszenie odpowiedzi nastąpi 
nazajurtirz. po jej wręczeni u.

Paryż. *AW .) „Ekscelsior11 donosi, że minister 
btressemann przybędzie do Genewy dla prz°d- 
w\stijpnych nieoficyainych rokowań, które miały­
by być przygotowaniem i wstępem do nowej kcii- 
tAfr.ne.ii rn,oa™,-v,n,.„,1, „  A  Jrencji międzynarodowej w spawie paktu.

skutek nieporozumienia apowodowauego przez 
adjiutanturę p. Marszalek ucziul się dotknięty i 
mógł wystąpić z zamiarom zupełnie mu obcym, 
upin.ję p. Marszałka dyskwah-fiikującą projcklt gen. 
Sosnkowskiego znam. Z tego też wzgłędu, jak 
1’ówinież, by nie utrudniać sobie, a nawet nie za­
mykać możliwości zaproponowania w  imieniu rzą 
du powrotu p. Marszalka do służby czynnej, co 
uważam dla armjii za niezmiernie poitrzebaie ' nie 
przysyłałbym p . Marszałkowi odnośnego projek­
tu rządowego do zaopinjiowania. Adjutaiiuowii wy­
tknąłem niewłaściwość jego postępowania, o czem 
mani zaszczyt zawiadomić p. Marszalka, równo­
cześnie proszę przyjąć wyrazy głębokiej czci z 
jaką pozostaję minister spraw wojsk. jen. Sikor­
ski, jen. dyiw.11.

I nie dość tego, —  zwołuje się konferencję 
w Drezyd jum Rady Min. z kilku wybhuycb poli­
tyków i na konferencji tej nie dochodzi do p-oro- 
'Ziiimienia, ponieważ p. Piłsudski nie stawia... ża­
dnych wniosków.

I po- hockach klockach można już było spodzie­
wać się, że p. Piłsudski żadnych .r-ozisąjdnych 
wniiosków stawiać już nie może i że wszelka, dy- 
^kusja z, nim będzie czcza. Po tej „konferencji 
bez wniosków11 wysyła się jeszcze p. Badickiego

do bulejoiwka, by z Piłsudskim dyskutował.
'v\ jakim celu to cizynio‘iio?
List p. Ministra Sipr. Wiatek, dyskredytuje silnie 

nasz rząd. Z odpowiedzi p. Sikorskiego, wynika 
bowiem, ze cheąe okupić sobie spokój przed pi­
szącym i jeżdżącym po całej Poisce p. Piłsudskim 
łudzi go, że da mu pokaźne stanowisko w  armji, 
albo co gorsza, rzeczywiście na takie stanowisko 
chciał wysunąć człowieka, o którym zdawał sobie 
sprawę, że jest chory.

Ostatnia zaś odpowiedź p. Sikorskiego na list 
wydrukowany w  „Kurjenzie Porannym11 nazwać 
można fatalną. Dizlisiejsza .polemika p. Piłsud­
skiego w ..Kurjerze Porannym11 z p. Sikorskim 
przez PA T  -a wywołuje gaudjum w kraju i poża 
kra,jem i rozdrażnia człowieka .chorego który da­
lej po gazetach pisać bed-zie swoje hocki ldociki 
ośmieszając siebie i Państwo.

Dla załatwienia pro jelitu organizacji najwyż­
szych władz wojskowych mamy Miinisters-two S’pr. 
Wojsk., Radę Ministrów, Sejm i Senat, a nie Su­
lejówek! Opinja publiczna domaga się. by raz na­
reszcie zapnzestać polemiikę rozdrażniającą czło­
wieka chorego, ktćiry kliedyś przecież miial i swe 
''c-',*“ie karty w historji.

BI.
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francja na drodze sa­
nacji swych finansów.

Konlsoliidacja długów krótkoterminoiwych.

(j. it.). JjTaid cialą Europą —  niewyłącizając na wet 
państw, do zachowały swą neutralność podczas 
wojny światowej —  ciąży itasamia izimiura: niepo­
myślny stan finansów, wynikający iz ruiny gospo­
darczej, która je w  mniejsizyun luib większym sto­
pniu spotkała, jialko następstwo tejże wtojny.

Że Polska, w ięcej niż inne organizmy państwo­
we, odczuwa na sobie skutki tego fatalnego istanu 
rzeczy —  bo jest czemś zupełnie natur almeim, a 
wunikająicem ze specjalnych warunków. w  któ­
rych zmaiaiała się po uąiglem swem wskrzeszeniu. 
Natomiast daje wiele do myślenia, że takie mooaT 
stwa, jak op. Francja, nie są w stanie swych finan­
sów uporządkować, mimo, że od chwili zawarcia 
rozejmu niebawem upłynie lat -siedem. Za jedyną 
howłiem przyczynę niepomyślnego, stanu finansów 
tego państwa nie sposóh-uiważać niemożności ścią­
gnięcia od 'Niemców odszkodowania wojennego. 
To też rzut oka na finanse francuskie ibudziić mu­
si zainteresowanie, ibo dać może pojęcie o sytua­
cji gospodarczej tego kraju, iz którym łączą pas 
tak ścisłe więzy, nietylko przyjaźni, ale i wspól­
nych interesów w  diziedziinie politycznej i ekono­
micznej. Zresztą i 'ten moment nie jest Ibez zna­
czenia, że porównując nasze, polskie stosunki z 
francuskiemi znajdziemy niezawodnie vpowody do 
mniej pesyimitycenego oceniania własnej sytuacji. 
Jeżeli bowiem w kraju, na tyffl zasobnym i od w ie­
ków posiadającym uporządkowaną gospodarkę 
państwową, nie idzie wszystko tak, jak iść powin­
no, to czegóż możemy wymagać od państwa pol­
skiego', Ikttóre tę gospodarkę dopiero stwarza wśród 
bardzo niesprzyjających okoliczności?

W  materji tej spotykamy na łamach dziennika 
„Pirager Piresse" wyczerpujący, choć krótki arty­
kuł pióra ip. F. Grucy ( e Paryża). Jest on poświę­
cony finansom francuskim, a zaczyna się od na­
stępującej charakterystyki ogólnej sytuacji gospo 
.daiczej :w tymi kraju.

Francja —  zdaniem autora rzeczonego artyku­
łu, różniącem się od zdania, głoszonego przez; ol­
brzymią większość publicystów fraripuSkiich —  nie 
odczula jeszcze .w sposób zbyt drastyczny na­
stępstw wojny światowej, z (wyjątkiem klasy ren- 
tjerów. Jednakże dają isię tam odczuwać coraz 
silniej od pani miesięcy: spadek siły kiuipczej fran­
ka, wzrost cen i coraz większe obciążenie obywa­
teli skutkiem rosnących wymagań fiskalnych.

'Wprawdzie mieszkańcy iwtsi są o wiele mniej do­
tknięci itemi „nieprzyjemnościami11, niż mieszkań­
cy miast, ale jiedni i drudzy nie mogą zrozumieć, 
że ch trudna sytuacja bierze początek w trudnej 
sytuacji państwa.

Na pytanie, co jest winien państwu obywatel 
francuski, wzrusza ramionami (zupełnie takisamo, 
jak obywatel polski!) i odpowiada, że wie, co 
państwu daje, ale nie wie, co państwo daje mu 
wzamłan. „Ftowłie się oii o tem —  zaznacza p. 
Gruicy —  gdy  się iznajldizie pod dyktaturą, gdy 
straci wolność, gdy porządek rzeczy stworzony 
przez siłę zbrojną, przyprowadzi go do świadomo­
ści... Walczący w  tej chtwiili z klolosalnemi trudno­
ściami rząd francuski, pragnie przekonać obywa­
teli, że iich własny ratunek zależny jest iw zupeł­
ności od ratunku jego .skarbu".

Na państwie francuskiem ciążą w  sposób nie­
słychanie dotkliwy długi krótkoterminowe, któ­
rych najbliższe terminy płatności przypadają na 
wrzesień i grudzień. Alby 'im stawić cizoło, posta­
nowi! rząd francuski jeszcze raz zaapelować do 
społeczeństwa, zamieniając 56 miljaidów franków 
w bonach „obrony narodowej" na rentę, wpraw­
dzie niżej oprocentowaną, .ale iza to ochronioną 
przed wahaniami kursu.

Ministerstwo skarbu uczyniło posiadaczom tych 
bonów taką propozycję: „Za bony dajemy rentę, 
gwarantując, przytem jej wartość walutową. Jeże­
liby nawet frank spadł, to posiadacz renty otrzy­
ma swe 4 'procent pełnej wartości, ibo procent ten 
będzie -zawsze waloryzowany. A  gdyby kurs jego 
się podniósł —  to, rzecz prosta, 'iż posiadacz renty 
na tem zysikla. W  dodatku zaś moiwa renta będzie 
wolną od podatku od ruchomych .wartości i od 

* ogólnego podatku dochodowego."
Jakiego przyjęcia doznała powyższa propozy­

cja?
'Państwo ziwrócilo się z mą do rozmaitych 

warstw społeczeństwa, ponieważ e owych 56 m'j- 
Ijardóiw ibonów, 23 miljardy jest własnością finan 
sistów, 22 —  osób prywatnych, a 11 —  stanowi 
aktywa 'przedsiębiorstw handlowych i .przemysło­
wych.

'Właściciele tych ostatnich odpowiedzieli pierw­
si na apel państwa, składając do kas rządowych 
w drugiej połowie ubiegłego miesiąca 600 miljo- 
nó w franków w  bonach „obrony narodowej". Zro­
zumieli oni, prawdopodobnie, korzyści, wynikają­
ce z  gwarancji walutowej i uwolnienia od podat­
ków nowej renty oraz -to, że ta operacja musiała­
by być przeprawa di sona kiedyś przymusowo, gdy­
by się nie udała w drodze dobrowolnej wymiany.

Tak, jak dziś sprawa stoi, można spodziewać

„GONIE® Kf? A K G W F ł“

się, że w  dniu 1 'września br. zostanie skonsolido­
wanych 12 do 13 miljardów długu krótkotermino­
wego. W  ten sposóib zostały usunięte kłopoty z 
terminem wrześniowym wypłaty bonów -związa­
ne.

Ponieważ zaś w  myśl ustawy ,z dnia 28 czerwicą 
br. suma długów krótkoterminowych niie może 
być nigdy wyższą .nad tę, jaką będizie w  dniu 1

Ciaem jieslt Talmud, (jakie zmacizeiniie posiada dla ży­
dów,, jalkt wywiera® i wywiera wpływ na ksztaltowa/- 
nile eiię psychiki żydositwa i) jego- prtisniinlkiu 'do iinmych 
ora-rodów — sią to metcKy dzisiaj posraek-brnie zmamić i 
wyświetlone — łzawsze jednialkiże ży.wotine i aktualne 
z itiego względu, że iżydizi wchodzą w skład Państwa 
■PolB&iegoi, że są jego' obywatelami.

•ijfadtp się u mais; zuipełmlle (bezpodstawne praefconor 
mlid na Iteuait mniiteijBizcj s-zkoidMiwocsci żydów — ortio- 
doklsów dla Paiisltlwa, —  w potówinainilu k żydostwem 
uowocizifciniemi, t, zrvr. poeitępowem.

iSltosiunkii, jalkie paulują w  szkołach ortodoksów, mó­
wią wnęaz o uzemś iinmcm, sltiwicidzają, że uicizietaie te­
go aodizajlu są Ośrodkami antypolskiej i antypaństwo­
wej agiitiaicji, (kitiónej ipodśtawy tkwią w nakazach Tal- 
niUiLu!

Pod (plłaśizezyfki.ean ipowstzeidhinyiclh szkół żydowtslkifch 
i kursów religijnych prowadzą żydzi namiętno, fana­
tyczną agitację, ziejącą oiiemaiwiScdą do innych wy­
znań i innych narodowości.

Ośrodkiem tt-ej alkicji są kiurna meiigiljne. założone 
pr.zed dwoma laty pod nazwą ,„Beb-JaJklob“, ęłom Ja- 
Ikóba).

Główną ich wganifflatomką jest (przebywająca stale 
w Kjnalkowiie p. iSzynien, która ntrzymuje stały fconr 
itakt ze iwfeEyisltlkiilm.ii cadykami; fu ndotwóncamii) i raibk 
nami w (Bzeczypospolitiej.

Jej fwpfl^wy pośród pczewódców iriuchu ortodoksyj- 
nego w Polsce, przyrównać można do moli „mateczki" 
KolzJowsflcilej W hisltiorjli siekłby mariawicki^.
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września br. -—  przeto rząd francuski spalił aa 
sobą mosty i musi za każdą cenę dążyć do skon­
solidowania tych diugów..

Jeżeli omawiana operacja w  całości .zostanie 
przeprowadzoną, to rząd francuski, mając już za 
sobą wprowadzenie równowagi do .budżetu, 'będzie 
mógł przystąpić do końcowej sanacji finansów 
swego kraju.

;P. /Szyner prowadził w  Krakowie szkolę dla dziew­
cząt, utrzymywaną ze sikładek, zbieranych ma, pośre­
dnictwem. cadyków i malłyimów. Glliówmym tenenem ak­
cji p. Szyneir są sizteoły żydowskie po- miacreozkaeh 
i osadach. Olbeeńe istnkje ijuż 35 tego rodzaju szkół, 
podlegających p. 'Srz,yu.er.

'Celem tych szkół jest wychowanie dzieci wi duchu 
ściśle talmudycizmym — w duchu fanatyczniej niieos1,- 
iwiści do iwsizyeltkiiego, oo nic jieet ortodoksalniiie —
żydoiwsikie!

W szkole np. nie iwiotoiio .mówić po ooyku rozmową
.w tym języku giefeib uważana -za gnzeich śmiertelny, za 
'Znieważenie neiigjiii! Cżyitanit fcdlążelk polskich jest ró­
wnież niedozwolone.

'Program na îki w iwymiieuEioiniyeh szkołach dostoso­
wany jest ściśle do wytycznych Talmiudn.

Wsizysitkie przesądy, zabobony, od któ yoh roji się 
w TaJimidiziij, — stanowią pnzedniiót rwykftaidu!

I tak up. uczy się dzieci', że. rano, po wsltianfju z łóż­
ka, nie wolno śię myć, a tylko umaczać paiznofkicie rąk 
rwe wodizde!

Oozywiście wsizysltkile ulsitępy Talmudu, każące ra- 
ktowaó 'gojóiw, .jaiko „bydło", ,ą>sów pamszywyc -̂Titid. 
są mówuiiei iwykladąue i  komenitlowane' dzieciom!

Gzas najwyższy, aby myladze polskie zajęty się tymS 
ośrodkami fanatycznej, na podstawach Talmudu bu- 
jdowanej nienawiści do wszystkiego eo ipol-skie.

Pamiętać hnzelha o liicizlbile tych szkół — i o ich wipfty 
wie na prąysizk1' pokolenia.

^rzed procesem trzech komunistów.
Warszawa. (TeL wft.) Wiadomość podana pnzerz nier 

które diZ'inniniki7 jakoiby proces Hubnera, Gniewskie­
go 1 Turtowskiego odbędzie się pb irwszego września 
ÓKaizała się nieprawdziwą. Proce*5 ten rozpoes yna się 
19 ban. o godżinie lOrtiej rano.

'W piątek zosltaly jruż zakończone wszystkie przy­
gotowania do procesu. Kamcólarja rądu okiręgówego 
otrzymała wszystikp.f pokjwitowania od pozwanych 
świadków. Jak słychać, proces nie zostanie odroczo­
ny, nawelt gdyby riiekltóirzy z 38 świadków nie sta­
wili się. Natomiast nie jest wykluczone odroczenie

z powodu o.zccizenia ekspertów lckanskich, że oskar­
żeni nie powtrócili jesizcze do zdrowia. Jednakże wo­
bec zmra kiego wyzdrowienia Tunowskśego i Gniew­
skiego, zostaną w dniu dzisiejszym przeprowadzeni 
-z sizpitaia więEiennegfi do pojedjrńicizyril cel.

Stan zdrowia Htitora o tyle sic polepszył, że nie 
ma jm gorączki.

11próftz adw. IJuraeraa będzie bronił ^skarżonych 
adw. Rudziński, który w loku ubiegłym był obrońcą 
Machiny.

Proces zapewnie potrwa dwa dni.

Wyrok w lwowskim procesie Jagera.
W e witorek o godz. 10.45 przed poł. ukazało 

się w Krakowie nadEiwycaajne wydanie „Gońca 
W ieczoroego" naistępującej Jfaśici:

Lwów. Tel. Wh). Dziś od wczesnego rana po­
częły się gnoimadizić olbrzymie tłumy pr^ed gma­
chem sądu przy uh Eatetregou Tłumy składały się 
ptrzefwiażiî e iz iydusitiwa tz Graideckiegoi i Żółkiew- 
skliegoi. W  tłumie podniecenlie.

Palicja otacza budynek sądu. W  tłuołie policja 
konna.

PuńktuaSrtira o godz. 10 rano wchodzi ma salę 
Trybuni ad. Publiczność w maipięciu oczekuje rozpo­
częcia. rozprawy.

Przawódnlieząey wśród powszechniej ciszy po­
wstaje i odczj ti je wyrok, na mocy którego osk. 
Mykytyn skalamy został na 6 lat ciężkiego więzie­
nia za oszczerstwo i fałszywe ze zmamią przed są­
dem, tudzież za wprowadzenie władz policyjnych 
i śledczych w błąd.

Natomiast) osik. Jaeg.^ua, Koruhabera, Glaser- 
uianina i Dwernickiego Sąd zwolnił od winy i ka­
ry nie dopatrując się w ich postępowaniu czynu 
zbrodniczego.

Wyrlolk teką jak wiadomo, jeat prejudykatem 
dla sprawy Steigerla, oakarżouago o zamach na 
PreEyd®n|to Rzeczy; >*sapi:itej. Jest rzeczą nader 
charakteoysltyczną, że publiczność żydowslta, skła­
dała ofiiŁartżonyim zwolMloiniyim gr Gulacje w sposób 
nader chłodny, w obawie tego, że wyrok uwalnia­
jący w prtocesóe Jaegera poniekąd prżesądza wy- 
roflt, zasądzaj ący w procesie Stteig-Mla.

Wyrok ? tego piwedn ttoł w®
oltarzymiiel wrażettiie. Wóród żydów panuje przy- 
gnęMelnfile Wsizysitkie pratwle pis Ima wydały nad­
zwyczajni dódalfki. Policja zarządziła środiki o- 
strożmośd, alby przeszkodzić ewentualnym eksce­
som.

Prokuratotf' wniósil odwoictnie old wyroku uwal­
niającego. obrońca Mykytytnla od wyroku zasądza 
jącego.

* * *

Dodatek nadzwyczajny „Gońca Wie-caomego" 
w nakładzie kilku tymęjpff egzemipłarzy został toe- 
chwytany w przeciągu d.wiu godz*' j> 'dąć należy,

że pismo nasze pie.rwisze z. dizieunikóiwi kraktw- 
iskii.cii podało wiadomość o lwowskim wyroku.

Lwów. (AW.) Dziś o godzinie 9-tej rano prze- 
wodjniiczący trylbunaiir ogłosił wo rok w procesuu 
przeciwko Jaiegeroiwi i towarzyszom. Mykietina, 
oskarżonteigo iza oszczerstwo, oszustwo i gwałt pu­
bliczny uznaje się winnym, że przed organami pu­
blicznymi i sądem o&ikarżał fałszów ie Pańczysizy- 
na- o udział w zamachu na Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i naraził go na jeszcze większe niebezpie­
czeństwo złożeniem fałszywych świadectw w są­
dzie i śledztw ie.

Mykietdlnla skazuje się za to na 6 lat ciężkiego 
więzieMą i ponSiesienlie kosztów obrony Pańczy- 
sizyna w wysokości 3.000 złotych. Jneger, Kom- 
liabeai, *j]atzejiiitaM i Kórnicki zostali uwolnieni. 
W  sprawie odszkodny aniia w wysokości 15 tys. 
złotych odsyła się Pańczywzyna na drogę cywilna. 
Sędziemu Rutce i protokolantowi Piotrowskiemu 
przysługuje prawo ścigania Koi nhabera i Kórnic­
kiego za osz czerstwo.

Lwów. (PAT.) 18 hm. Diziś wydany został wy­
rok w rozprawie przeciwko Mykieiynowi i tow. 
W  myśl wryrofcu Trybunału Mykietym Mikołaj ska- 
-zauy został na szieść lat ciężkiego więżlenia za 
zbrodnię o-szcEiersitwa popełnioną na osubie Ste­
fana Pańczyszyna, kltórego fałiszjwvie oibwinił o 
zmyśloną zbrodnię zamachu na Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, przycizem ■ naniKil go na wielkie 
nielicznieemeństw-ió. oraz za zbrodnie osemerś^wa
fjojbfctaśŁaBt, prt&fts *h., lu j o  i .
policją państwtową oraZ' w sądzie jako świadek 
w  rozprawie przeciwko Siteigeirowl Innych oskar­
żonych, a to Jaegera. Koinhabera, Glasemanna 
i Dwernickiego uwolniono od zbrodni współwimy. 
Ponadto Tfryihunał przychylili się do wniosku pro­
kuratora o ściganie M ykietym  i Dwernickiego o 
zbrodnię oszczerstwia piope-lnioną na osobie, sędzie­
go Rudki i aplikanta sądowego dra Piotrowskie­
go. Skazany zgłosił odwołanie z powodu wysokie­
go wymiaru kary i zażalenie nieważności. ITmtu _ 
tywowanie wy: oku trwało jedną i pól godziny.

Szkoły, w których nie wolno
mówić po polsku!

Ortodoksyjne szkoły żydowskie w Polsce.
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O lisi: p. Piłsudskiego.
Warszaiwa. (TeL wi.) W  .sprawie listu p. Piłsud­

skiego do redakcji „Kurjera Porannego11, który 
pismo nasze podało wczoraj, gabinet p. Ministra 
Spraw Wojskowych podaje między innemi wyja­
śnienie co do udziału p. Piłsudskiego w obradach 
nad projektem o naczelnych władzach wojsko­
wych:

'Opracowując i wn-usząc swój projekt miał jen. 
Sikorski przed sobą projekt swego poprzednika, 
(jen. Sossnkotwiskiego, dalej idący po linji żądań 
p. Pite.udski.ego i, zdaniem kompetentnych czyn­
ników rządowych, niedający się pomieścić w ra­
mach Konstytucji. Projekt ten był zaopatrzeń;' 
odrzucającemu go, bardzo dosadnemi zapiskami p. 
Piłsudskiego. Powyższy fakt wyWuicizał, zdaniem 
p. Ministra, oficjalne zwrócenie się do p. Piłsud­
skiego z projektem powyan, siłą izócizy narażonym 
■■na ostrzejsizą. jeszcze replikę. Pozostawało na­
wiązanie rokowań w drodze pośredniej. Z chwilą 
otrzymania listu z dnia 29 kutego 1924, p. Minister 
odpowiedział jak następuje:

„Z  prawdziwą przykrością stwierdziłem, że 
wskutek nieporozumienia, spowodowanego p^zez 
adijulta-ntuiry Pan Marszałek uczuł się dotkniętym 
i mógł przypisywać mi zamiary zupełnie mi obce. 
upinje Pana Marszałka, dyskwalifikujące projek­
ty  jen. ■'"osnikiowiskiegio, zmam. Z tego też wzglę­
du, jak również, by nie utrudniać sobie, a nawet 
nie zamykać możliwości zaproponowania w imie­
niu Rządu powrotu Pana Marsza%a do służby 
czynnej, co uważam dla armji za pilne i niezmier­
nie potrzebne, nie przysyłam Panu Marszalkowi 
odnośnych projektów rządowych do zaopinjowa- 
nia. Adjuta^towi wytknąłem niewłaściwość jego 
postępowania, o cizem mam zaszczyt- zawiadomić 
Pana Marszałka. Raczy Pąn Marszałek przyjąć 
-wyrazy głębokiej czci, z jaką pozostaję.— Minister 
Spraw Wojskowych, Sikorski, jen. dyw.“ .

Ujemny wynik próiby wszczęcia dyskusji z p. 
Piłsudskim na temat projektu nie powstrzymał p. 
'Ministra od wysiłków, ażeby znaleźć formułę, urno 
żliwiającą p. Piłsudskiemu powrót do czynnej 
służby wojskowej na stanowisko przewidzianego 
na cizas wojny wodza naciziełneigo. Dalszą p*óbą 
była konferencja w  fca-ezydjum Rady Ministrów, 
na którą zaproszono p. Piłsudskiego, odbyta przy 
udziale Marszałka Sejmu, Prezie-sa Rady Ministrów 
i 'Wiceprezesa Rady Ministrów. I  ta próba nie da­
la  żadnych konkretnych, a pozytywnych propo­

zycji.
Gdy pos. Barlicki (PPS.), po rozmowie z p. Pił 

sudskim, zaproponował jen. Sikorskiemu kilka 
zmian w projekcie, nie zmieniających zasad, ałę 
podnoszących powiagę i wpływ Jenaralnego In­
spektora Wojsk, p. Minister zmiany te przyjął i 
rozwinął szerzej, aniżeli szły propozycje pus. Bar- 
lickdego, uzyskując zgodę na wprowadzone zmia­
ny referenta Komisji Wojskowej oraz całej Ko­
misji, moicno przekonany, £e zmiany te są p. Pił­
sudskiemu znane i że umożliwią mu przyjęcie prze 
widzianego stanowiska.

W ydaje się wogółeybardzo dziwnem jaikim 
celu Minister Spr. Wojsk. gen. Sikorski odpowia­
da i polemizuje z ordynarnym stekiem prostactw 
p. pierwszego „Marszalka11 Polski. Usprawiedli­
wianie się żo-Ątromy Rządu na tego rodzaju ataki 
pozbawione kulturalnej ogłady jest zdaniem opl- 
nji publicznej niewłaściwością ubliżającą powadze 
Rządu.

Warszawa. (Tel. w1!.) W  pewnej części Listu 
otwartego do redakcji „Kurjera Porannego11 p. 
Piłsudski oświadcza, że z gazet dowiedział się o 
udziale swoim w manewrach tegorocznych. Ogło­
szone to zostało bez żadnego z  jego strony upo­
ważnienia. Poza tern artykuł wstępny tegoż pi­
sma mówi. że manewry odbyto złośliwie bez nie­
go, tj. p. Piłsudskiego11.

W  sprawie tej zaznaczyć należy: Dnia 14 lip- 
ca, 1924 r. wystosował p. minister do p. Piłsud­
skiego piismo następujące: Mam zaszczyt podać 
do wiadomości p. marszałka, :ż wydałem rozkaz 
przeprowadzenia manewrów w  dniach 11-—-13 
sierpnia (rejon Brody— Kuczniowice i 18— 20 si-er 
pnia (rejon południowo-wschodni pod Toruniem 
i Kowalewem). Kierownikiem manewrów na W o­
łyniu będzie gen. brom Rozwadowski, na Pomo­
rzu generał dywizji ^Skierski. Niniejszem prosząc 
p. marszałka o przyjęcie udziału w  manewrach, 
równocześnie nadmieniam, że po ostatecznem o- 
pracowaniu przezi szltah generalny materjałóiw do­
tyczących organizacji roancwrów będą one p. mar 
'szalkowi przedstawione. Mi-nteteT spraw wojsko- 
wyićh Sikorski, gen. dywizji.

Ma pismo doręczone p. Piłsudskiemu w Dru- 
skiennikach nie było odpowiedzi. Notatki w jed­
nym z pism o udziale p. Piłsudskiego w  drugiej 
części manewrów' absolutnie nie pochodzą z mini­
sterstwa spraw wojskowych.

Sprawa oficerów
obecnych na zjeźćzie  legjonistów p. Piłsudskiego w śledztwie

WamsEŁ-wa (Tel. wŁ.) P. minii ster spraw wojskowych 
otrzymał od szeregu wyższych oficerów, którzy byli 
obecni na zjeźdtzie legjninaistów, oficjalne ma|purty, 
w których u eldiują mu o nadużyciu przea organiza­
torów prawa gościnności w stosunku do munduru 
oficerskiego. Oficerowie ci, wśród których znajduje 
się kilku wybitnych generałów, stwierdzają, iż po­
pełnione wobec nich, jako gości, naidiużyciiaj, stawia­
jąc ich w sytuacji bez wyjścia przez wygłoszenie na 
zjeźdizie przemówień, niezgodnych z dyscypliną woj­
skową, w sali, której, wskutek tłoku, opuścić nie by­
ło można w cząalie trwania prelekcji.

Dowiadujemy się, iż raporty te będą przedmiotem 
urzędowego L afctoiwamia.

O NADUŻYW ANIE MUNDURU.
Warszawa. (Teł. Wł.) Ze strony ster ziMiilżionycii do 

Wojfekowytch mieyj cudiroziemskiich w  Poteoe, zwraca­
ją nam uwagę, że wylb:itaŁ oficerowie zagraniczni, 
przybyli na manewry, wyrażaM siwe zdumienie z po­
wodu udziału w manifeeitaicjaich uMiOzmiyeh, które mia­
ły miejsce uJb. i«edizieiHi m. im. przed pałacem rady 
mimiiRtirów, ofLoeró|w i podofiiceirórt w mundurach. Po­
dobno jeden z generałów zagramiiciznyicih n.ie kryjąc 
swego oburzenia, irż, dzidki demonbltiranitoan, wstrzy­
mano jego pojazd, wyrażał swe zid-zliwiemlie, że w Pol­
sce, wzorem zaidhodniiich d-amólkraii-.yj, nie istnieje do­
tąd zdk-az nadużywania munduru do ulti-eiziniyeh wystą­
pień wogólte, ia oczywiście antyrządowych przede- 
wszystkiem.

o o o

Około nowego rządu w Gdańsku.
Gdańsk. (AiW.) „Datrziger Ruinds-chau11 piszę, że 

nowy rząd gdański będzie musiał rozpocząć odbu­
dowę ruiny gospodarczej, którą wywołali nacjo­
naliści orąz- bronić się przed atakami nacj-onali- 
stóiw. Wśród ważniejszych zadań nowego rządu 
dziennik wymienia podniesienie znaczenia senatc ■ 
rów parlamentarnych. Senatorowie urzędujący po­
winni otrzymać rolę podsekretarzy stanu; polity­
ka zagraniczna Gdańska musi miedz zasadniczej 
zmianie.

Gdańsk musi pomyśleć o tern, aby utrzymać 
jak najlepsze stosunki ze swymi sąsiadami. W  tym 

„Danziger RimfflschWi**1 radzi uitwoizyć stałe 
przedstawicielstwa Gdańska w Genewie i w  War­
szawie. Nowy senat nie powinien zaniedbywać 
nienneckośei Gdańska, ale niemieckość ta nie po- 

' polegać na marszach wojennych i rykach, 
łtórfe nacjonaliści wypraw iają pod pokrywką pa- 

trjotyzmu.

Gdańsk. (A W .) Frakcja nacjomalistycrana wnio­
sła do sejmu rezolucję domagającą się, aby senait 
jeszcze przed rozpoczęciem roku podatkowego 
przedstawił sejmowi projekt ostatecznej ustawy, 
o podatku dochodowym. Prz “widziane podatki 
dla rolnictwa, handlu, przemysłu, rzemiosła itd. 
mają być obliczane na podstawie przeciętnego 
dochodu z ostatnich 3-ch lat.

Gdańsk. (AW .) Wczoraj odbyło się tutaj zebra­
nie frakcji I lent rum, na któirem przemawiał sena­
tor Fuiehis. Zebranie miało na celu omówienie sto­
sunku part ji do nowego rządu. P. Fuchs zazm - 
czyi, że niemożliwym byłoby utworzenie rządu 
czysto mieszczańskiego, gdyż nacjonaliści na to 
by się nięzgodzili, wobec cizego frakcja Centrum 
musiała popierać lewicę. Najważniejszą sprawą 
nowego rządu będzie zbudowanie pomostu umo­
żliwiającego zgodne współżycie .z Polską bez usz­
czuplenia praw gdańskich

Przeciw gabinetowi PainIevego.
Paryż. (AiW.)_ Mowa posła Bluma na- wczoraj- 

szem posiedzeniu kongresu socjaiiistyciznego nie 
oznacza, ahy socjaliści nie mieli brać udziału 
w  rządzie nie socjalistycznym, ale nie mogą oni 
popierać gabinetu Painlerego.

Pbsel Rhim uważa udział socjalistów y  gabi­
necie bua żiuazyjmytn zia niemożliwy, ale udział 
burżuazji w gabinecie socjalistycznym jest nie. 
twlko możliwy, ale nawet potrzebny.

Paryż. (a W.) Kongres socjialistycEny uchwalił 
■wydalić z partji posła Warenne, który bez poro­
zumienia się z. partją zigodził się na objęcie stano­
wiska gubernatora, Ind-oehin. Wczoraj kongres

wybrał komisję dla ustalenia porządku dzienne­
go, co się jednak nie udało, wobec rozbieżności 
zdań oo do porządku między dwttma grupami. Mia 
powicie pojawić się mają w tolku obrad dwa wnio­
ski.

'Pierwszy grupy piosla Renaud^Ia i tow. praewi­
dujący możliwość, uidiziału socjalistów" w gabinecie 
Painlevego pod specjalnymi warunkami, oraz dru­
gi. grupy posła Bluma sprzeciwiający się udziało­
wi socjalistów w rządzie. Zdaje się ten drugi wnio 
sek^osiągnie większość. Go do bezpośredniej poli­
tyki partji zgodzono się na jedną uchwałę w  sp a ­
wie polityki w Marokku. Uchwalono na przyszłym

kongresie poruszyć kiwestję kolonjalną. Postano- 
wiuno wnieść na posiedzeniu parlamentu wniosek 
o wprowadzenie system/u proporcjonalnego przy 
wyborach.

Paryż. (A W .) Socjalistyczny kongres ukończył 
ogólną debatę. Znakomity publicysta Faure ata­
kował ostro rząd obecny i  wypow iedział się prze­
ciwko braniu w1 nim udziału. Poseł Blum bronił* 
tezy socjalistycznej o nie bran.ii. udziału w rzą­
dzie. W ypow iedzia ł się on za. poparciem gabinetu 
Painlewego pod pewnymi warunkami.

Wiadciności 
telegraficzne.

P. MŁN. SKRZYŃSKI PO PODRÓŻY, Dziś o 12.30 
przyjął p. mimilsiter spraw zagranrjcjziuych Skrzyński 
puzedsitawiciell ptasy, poczam uóał się do Sipały cer 
iełn złożenia P. Prezydentowi Wo.jieieichowislkiieimu spra 
wiożdamia ze swej podróży. J,uitro odbędzie- się posie^ 
dżemie komitet/u poJitycmego Rady miinistrów. P. mi­
nister Storizyiilski przedstawi zetonanytir obeaną syt-ua- 
ąję międzynarodową i zida sprawę ze swej podróży 
po Ameryce i 'k-oniferemicji z Biriainidem.

ZA  W ALK Ę  Z POLIPEM KOMUNISTYCZNYM. 
Mimiister S|praw wewnętrznych p. Racizkd-ewicz udeko­
rował wirao-raj „Krzyżem zasługi11 23 poliicjamltów za 
Udział w krwawym poiśtógtu za komiuiiństamd na ulld- 
cacih Warsiziawy w dniu 17 Ipca.

SOKOLI AM ERYKAŃSCY W  W ARSZAW IE.
W/azorajiszy dzień zjaad-u Sokołów dzielnicy maZo- 
wiedkiej z udziałem Sokołó'w amerykańskich upłynął 
na ziwi, dizamiu zabytlkójw miasta. W i ictzio-reim zaiczęto 
się rozjeżdżać. Sokoli amerykańscy przebędą jeszcze 
d.zisiejlsizy dzień w  Warszawie. Wlczioraj po Zwiedze­
niu miasta i Wilanowa SWk-oid, po-lsicy z Ameryki byli 
na prizyjęoitu u P. Prezesa Rady Ministrów, które pitze- 
eiąginęjło się do giodziny 7 wieczorem. Obecni- -byflli 
pra-edstawiieeile- rządu, poseł juigosławiafeiki i azecho- 
słowaciki, przedstawiciele organaizacyj spo-rtowych -f 
spoieozlnydi l żnnii.

RZAD BĘDZIE ENiFRGTGZNIEJ ŚCIĄGAŁ PO­
DATKI. „Elklspress Poraiinuy“  dowiaduje się, że Ml- 
nyte-rlatwlo Skarbu wstinzyimało ulrlopy wszylsitkim u- 
rzędn-ilkom izb iikaiiibowych, którzy dotąd uirKopu -ni© 
wyk'OirizylstaM. Zarządzenie to stoi w  związku z-e wzmo­
żoną akcją w ś-ńaigaiD.hi zaległości podaittk-cwweh.

PORT W GDYiNI. Szyfbkio postępująca budowa poi 
tu gdyńskiego wpływa n-a stosunki -poteko-gdańskie 
otrzeźwiająco. Wjpływ ten widać nawet w Sopocie, 
gdzie na koncoutach słyszeć można muzykę polską, 
Na pomoście w łopocie wywieszono nawet, poiisfcą
c-horągtew.

MORlDBRlSTWO POLITYCZNE W  SOWIETACH.
W  związku z zamioirdo-wandem dowódzc-y kawaierj-i so­
wieckiej Kotowskiego, prasa sowiecka pisze, że m ot 
deu?'two było akltem politycznym. Kotowski był pro- ’ 
pagato-rem kroków wojennych przeciwko Fuununji, 
odom odebrania Besarajbji ’i .prowadził akcję dywer­
syjną na granicy sowieicko-rumuńskiej. Śledztwo wy­
kazało, że ościenne państwa dążyły jniż od da winią 
dc- zorganizowania zamachu na Kotowskiego, ałe nldt 
nie przypuszczał, aby mordu mógł dokonać jego wia- 
eaiy adjurtant. Wiadomości, te potiwierdził Budienny 
i sowiecki inspektor wojenny, Repin.

R ATALNE  STOSUNKI N A  NIEMIECKICH. KO­
LEJ AGH. Z okazji ostatniej 'ka-taertofy ko-lejower na 
i-inji Monachjnm—Berlin prasa republikańska wystę­
puje ostro przeciwko gospodarce na kolejach nie­
mieckich. Hibść wypadków1 jest obecnie większą, niż 
przed wojną, a nawet podczas- wojny. Powodem jeet 
wTyidailenie wielllu sit dawtayich dobrze kwalifikowa­
nych -i zły zarząd. Podczas ostatniej kata^tofy okad­
zało się, że pociąg po,zbawiony jest ra jprymitywmiej- 
szyich urządzeń na wypadek katastrofy.

NDiWY KONGRES PARLAM ENTARNY. W  dniu 
1-go wmzŁÓnia rozipuicznie w Wasizyng-tonie swe- obra­
dy' kouigiree: uniji paiTnaarenfanneji, na którym ma być 
remezentowane 30 narodowości. Kongres zajmie się 
sprawą prawa międzynarodowego problemem mniej­
szości narodowych, jak również oainidlem narkotyka­
mi.

UMftiWA ANGIEILSKO-ŁOTEIWSKA. W  tych 
dniach zositała zawarta między rządem angielskim i 
łotewskim umowa, n-a moicy której Łotiwa ma zwiróicdć 
poniesione pńzez rząd amgieliskj koazlta mors,kiego 
transportu miaterjalu wojennego i pułków łotewskich 
z Mtuirmann. W, dług umowy tej Łotwa ma zapłacić 
w na-jWiżlszytch 10 latach 75 tysięcy funtów, poczerni 
w-1 następnych 2-0 latach resztę razem z- odsetkami 
co wynosi prawie taka samą sumę.

PRZERW A W  TRANiSOCEń NICiZNEJ SŁUŻBIE 
AM ERYKI. Jak donosi „Chicago Tribume11 służba 
transoceaniczna amerykańskiiich statków rząSowvich 
zostanie na cizas meosraniiczony przerwana. .Amery- 

• kańskie lingę -kiętowe posiadają obecnie 279 wielki h 
parowców. Przorwa-nie komunikacji nastąpiło na sku­
tek zarządzeń kongresu.

M ANEW RY CFECHOISiLOlWAiCKTE. W  okobcach 
Koszyc jak sie dowiadujemy, .odibędą się w przysz­
łym tygodmu wielkie manewry kewalerji czeskiej z 
udziałem rezerwistów, a mianowicie roczników pe po- 
wistanwu państwa czeskieeio. Są to pierwsze manewry 
kawaleryjskie aumji czeskiej. W  sobotę i niedziellę 
odibyły się przedmanewirowe koinkumsy hippięzne- w 
Koszycach.
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Manewry na Pomorzu.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA‘
Śirodia 19 ib. m.: .„Be mi dastz!"

 ooo-------

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOW OŚCI: Maiki' Lind er -w 6 aktowej famsle „Błazen 

z  m iłości", 'RuiSfwr Kea/tiom w  6 aikttowijj tamieid|ji „Sheriok 
Holmes".

PROMJEf'1: „Rajsk i ptak^; dtnaimialt a  sa&ooóiw i  apetamelk 
Paryża .w 8 akltoaidh. W  głowtruej ąołfi Gtarja Swiajnaooa.

REDUTA: „Pod Hagą piraitów"; wsitmząsiająięy dramat 
iwamu .mitozy -v. 7 oikitaSh. W  rolach gfólwinyiclh Sandra Mi- 

ło-rairaoff, IS. Giiraindi, bajeiciziniie, piętony mężicizyizin d G. 
Biwkot ■nieziróiwmaniy lmmiik, iuMw“ mee pulbJjkiżmloiścd..

U CIECH A: ,„Bez|diroż«. miłości-"; dramat w  8-uilu ak-

WANDA: Z po-wodu robót adapbacy jnycb .Kinoteatr

WARSZAJWA: „iW krainie ludożerców i azMuch zwie­
rząt".

Zdarli.

Romuald Stanisław Dynia, tkiaipraJ1 2 p. łącamośici W. P. 
umiędtiMk pocizlttowyi, amiai-ł tirągitoaną amienoi-ą 15 sierpnia 
w 23 . żywią. Pogrzeb dlziś li9 sietrptniiia o- giodż. 3 popoł. 
i  IkiaipiMcy i izpiitalla ziałogi ipnzy uL Wrocła/wisMeij na omen- 
manz -w MiogSte.

Stanisław Bartkt wtski, parne iiwiniiik ta bryki, tvttoniu w 
Krakioiwie izznafflł lb sierpnia rw 63 r. życia. Pogwzeb odbył 
sio 18 H d  ib. .r

 X ----------
Dyżury aptek.

&rotdla 19 sierpnia:
Apteka pod Złotym Tygrj sem, Szir-zfcpańtjkia 1. — Ap­

teka pod Aniołem Stróżem, Złwietraymec, Sńścjuis-zlki 4. — 
Apteka pod Temidą, Dług - 66. - Apteka pod Barankiem, 
Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6.

 o o o  -------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodząoych ze stacji krakowskiej.

Ważny od 1 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z i

2-20 0*22 Lwowa j
250 Krynicy 5-30 Krynicy Przemyśla!
6-35 Lwcwa 5-40 Z a k o p a n e j  !
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa ■

11 05 Krynicy i Zagórza 643 Lwowa
11-45 Lwowa 650 N. Sącza ]
1315 '.wowa 722 W ieliczki j
15-25 P-zemyśla i Lwowa 740 Lublina |
16-25 Tarnowa 747 Oświęcim ia
19-20 Bochni 815 N iepołom ic
20 05 Lublina 946 Lwowa
20 50 .-wowa 12 20 W ieliczki '
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocm yrzow a
2320 Lwowa 1340 Lwowa

2-35 
7 30

Zakopanego 1 Jaokl 
Zakopanego

1505 
15 45

Zakopanego Sącza 
Krynicy i Zagórza

8-50 N. Sącza 16-15 Lwowa
13-30 ZakopanegnSącza 17-On Niepołom ic ]
19-30 N. Sącza 17 25 Lw ow a ,
23-35 Zakopanego 1835 Tarnowa

0-30 Warszawy 18 45 WieLczki
16-50 Katowic 2020 N. Sącza
19-00 Gdański 2050 Przemyśla
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego
0-50 Piotrowic 21 -43 Lwowa
4-20 Pi otrowic 23-30 Zakopanego 1 Rabki
712 Piotrow ic 23-47 Krynicy i

10 20 Żywca 1 48 Piotrowic
1420 Piotrow ic 208 Warszawy
17-55 Cieszyna 506 Łod zi i Poznania’
2115 Dziedzic 5-58 Poznania
410 Niepołom ic 6-15 Warszawy
820 W ieliczki 7-20 Dziedzic

13-40 Kocm yrzowa 815 W arszawy
13-50 W ieliczki 8 30 W arszawy
1410 Oświęcimia 1 15 Piotrowic
14 30 N iepołom ic 1005 OdańsKa
2020 W ieliczki 10 40 Cieszyna 1
8-45 W arszawy 12-50 Katowic

14-10 Warszawy 15 15 Piotrow ic
19-30 Vvrarszawy 1605 Katowic
23-06 V arszaw;- 1643 Warszawy
1915 ^Warszawy Wschód 19-10 Piotrow ic j
21-45 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania
7-00 Katowic 22-10 Katowic

1005 Poznan'a 22 50 fiywca
1330 Katowic 2305 Warszawy
1615 Trzebini i

r łusty Jruk oznacza poc^gl paiptasinr.
 oc:o---------

Przyjechali da Krakowa.
w. ulriiiiu il8 sierpnia:

Grand Hotel: Wiłlhetoi IMsohuilfer — Liwów; Leon, ISiteirn 
—  GsJmahriidk; Jan Maliiiioirisiki — Droltobyica; Norbert 
Kerpen — Wiedeń: Jean Desy — Kiainada; Raowl Damriu- 
ramld — Kanada; Wacław iKianwiadki — iPaśmiechy.

Hotel Saski: Micibał Majide — Warsziaiwa; Julian Da- 
nisioiro —, WiariSBawa; Jóizef Resiemibeirg — iWarsizawa; Sta-

Toruń. (Tei. wł.) Dziś wtGzetsnym ramlkiem rozpoczę- 
ły  się wieffide mamewiry na Fomomzu. Cemem iic-h jest 
sprawdzenie stopnia sprawnoac-i w współdziałaniu po- 
szazegóCtnyidh dowódców i roamailtycii no Lzajćw broń, 
zwtasiztoza piechoty i środków t-etĉ hauiiozniydh w wonuiu- 
'kacih ziblDisżioaiiyoli H w n e  do stanu Tizocizyiwisfteg 
walki.

Teren właściwych ów ■żeń pagórkowaty, miejsca­
mi bagnisty, odgraniczony jetsifc na północy miiejcwo- 
wiośłciamd Niedźwiedź— Płytwaiozewio—Orzechowo i je­
ziorem Groduo, od południa rzeką Drwęcą. Mane­
wry będą się poi.iusiza-ły w pasie szerokim iwutoj wię­
cej na 14 kilim. liimji powiefonzauy.

Zadaniem otrony czerwonej sitotojiizej jest atałc,
,niebieskiej zaś obrona.

Czwarta aumja czerwona ptomuBza się z -rejonu Ra­
wa— KiLeneinibiuirg między Wisłą, a Drwęcą na Toruń 

B.elem zajięicia tego węzła i uitlnzyimania braany wy- 
padowej na południe ipirzw Wdisłę. Woizniraij, dnia 17 
bin. oparta się paizediniieani isitrażaimi o Knję rzeki. Laura 
— Wębnzeiżino—iNoiwawieś Knóilówisika, na kltórej we­
szła *  beEijwśirpdniią sityoaność z wytsuiniętemi oddzia­
łami stinoiny niebieelkioj. Na, iptołudmie od. Drwęcy trze­
cia brygada kawalerji ozeirwomej nawiązała styczność 
•z kawal-e^ją niiebiesiką..

Ciziwantą dywizja pieolioty azerwioinieij. w  skladizie 3 
pułków pi^chotty z odfpowiedlnoą. ilością aatyłenji i 
wojt-lk teahaticizmycih. oeiiąginęła wczoraj wiocizorem re­
jon Wuo-ciki— Lóbdowo—-iPludkowio i nawiąizała eitycE- 
ność z ntóbdebktaiŁi na rzece mana, nie- pmzełcracEaijątc 
jej. Oełean -wyfljonainia. zadania ammji, a miamiowieie 
jak naj-szytezego .zajęcia llaiji Chełmża-— Stiriuiga. Ry- 
clinoYrtska i zaipobieżenća nmiOianienia tej natumillnej 
linji obrottniej (jeziora i wzgórza) węzła toniń^iki-ego, 
ozwiarta dynwtzja iiizeiiwiona ma posuwać się dale.j 
wzdłuż ,oei Kowalówo— T̂ónuń i dzisiaj osiągnąć Ko- 
wałewo, po wyipędzemiu rucihean oskrzydlającym od 
północy melb leskich z nad rzeki Lury i opanowania 
■1'i nj-i wzg-órz Orwii-ciezikiowo—iFjąitikoWo.

Dziś o godzinie 3-ej mimuit 30 nad ran m poc jęta 
dywizja ozenwona kroki nłejpmzyljajoiielkkie w  dwótdi 
kołumnach: północnej, która ma się posuwać wzdłuż 
osi Łobdowp—Aingein—Sfor. Zieleń i Noyno-iKowałft. 
wo celem osiągnięcia w trzech i taipacŁ. linji Siera­
ków o— -Kowalewo i południowej, Która w forzech efoa- 
pacth ma osiągnąć linję Kowalewio-tGajewo.

Griu-pa północna noąpoinządz*. jednym puikiem pie­
choty i dwoma dywizjonami aintylergi potowej, połu- 
dnóowa jednym piułkiean’ piechoty, jednym dywizijKi- 
nem artyteiji i kompanją piechoty. Oprócz tego wy- 
dzieilona jest. straż boczna. Reszta sil dywiizj': pozo­
staje picd bezpośi edinieani rozkao^mi dowódcy dywi­
zji i .posuwa się za- kolumną południową.

Zadaniem stmon-y niebieskiej jest obaona umocmio- 
nąi łinji Stmrga-Ryclhinowska.—iGheknźa—Chetono od 
dnia 21 sierpnia i. wobec tego opóźnienie do tego dc ia 
posuwania się sil uzerwonych przy pomocy oddzia­
łów wydzielonych, w,ys<untętych na- .przed,polu.

Zadaniem oddziału wydizirdtoinego z 15-ttej dywrz^ 
piechoty (1 pułk piecihoity z odpowiednią itośdią ka­
rabinów onasizyinowych, dwa dywizjony artyłeąji polo. 
iwej, 1 szwadron i 1 kompanja ,*aperów) jeść na It 
njach opon,u. Zadaniem oddziału wydzieiltonego jest 
sfawiieme pienwtSEego o.po-,nu na Knji Książno—Owie- 
czko-wo—(Piąitkowo—iMff. Radoimdka, poó maporem 
przewaiżających sdł niiepnzjjJB^ odejść na drugą K- 
aiję (Chetoionie—IPływacizewo) ,pod osłoną łimji pośre­
dniej (Jhelmoniec—iBomók'—iNaipole—Pluslkoiwąsy—
Str. Ziefleń.

Noc wrazpoaajkizą sipędziiii niebiescy nti umacniania 
Knji obroninych.

.Najciekawszy w działaniach strony niebieskiej bę­
dzie maneiwr odwinotowy, wyk-on ywainy ,pod osłoną 
straży tylnej (oddziałów E-go mntiu, stawiającej o- 
pór, bąidi na pouredn-ch liiujach. bądź też powstrzy­
mujących niepnzyjaciteila prizecówiuderzeniem.

Dffiś wieczorem nadejdą pierwisze wiadomości z pk 
cu mane-wiró-ty.

Szczegóły katastrof/ lotniczej
pod Przasnyszem.

Przasnysz. (Teł. wi.). W  soibotę. dnia 15 boi., ja.k 
clonieśiliiistmy, w  Rrzasiłysiffl* odbywało się wieSkie śiwię- 

sportowe, na którego program złożyły się wyścigi 
kołaiskie ome. loty propagandowe, unządizane przc-z 
Ligę Obrony Dow. Państwa, na przestinzemii od iMlawy 
przez Oiecihamów, Przasmytiz. Maków, Plałtiusk aż d« 
Warisizawy.. —  UR P - ł P  ’

óv ppdinóż tę 'wyimszyły dwa aparaty wojękowe, 
jprowailzone pumz .płotów hisitnuktoiw z centralnych 
Eaktadów totnicizych wyda. IV  m. cpr. wo-j-ik. Saanoto- 
ty przybyły do Przasnysza, gdzie zaitirizymały ^ię wita- 
śn-ie w dnini wyściigów boiarskłch.

Dla .Dean szenazego> spojniiaryzo wanlą totnief-wa po- 
sitanowiionó zorganizować, loty pasażeirskie.

(Dla .niiesizkańiców prowi.ncj|onail!niegio miasteczka by-, 
la to. graitka' nielada, więc chętnych nie brakło. Lo ■ 
ty odbywały się w zupełnym jrorządikn, wykaizu-jąć 
dobre .fninlkcjOnowan-ie maszyn, i sprawność pi,lotów.

Jednak los cbećał, aiby dzień iten zakończył się fa­
talnym wypadkiem.

. Olkloło godK. 6 m. 30 wiacEorełn m m  rlę w powie­
trze jeden z samolotów matki ,jMorainu n:r. 1015, pro- 
wadizon.y prżeizipiilota Oilmpjuisza Marozewiskięgo, pUhi- 
ton,owego ' eskadry tinemimgowej. Jako pasażer jechał 
buranisbra Przasnysza p. B-ron. Matmisizeiwiski,. Samiotot- 
ten był dałiuipłatowicem «zfco'lnym i posiadał dwa ko­
la sterowe, których zadaniem jeisit umożliwienie no-

niisłaiw Plinkieiwiicz — W atom  a: Piotr iPretie.r — (Niiwki: 
Bronisław Janisaowski — Rizjim: Mairjan Worniiafcowski 
— .Bnic.zkófwi: Edlwa.rdi Biatobróc.kii — Wiarsizaiwia1: Antoni 
Niiediziafeorwislki — iSułkowiceJ Zdlziisław Konopka — -Kira- 
Ików; Józef Torwairmiciki — Baniolc; AUfred Jaikóbelr — 
Teniciziyneik; Irena- Jańdzakówua — Poznań; FraarcisEek 
■Wegner — Wamsiziaiwa..

wicjojsizowi kierowanie apanait,em pod bezpośrednim 
nadzorem znajdującego s,ię obok ittisfor/ulkttora. Ten wła 
śnie mechanizm stał się pnzycizyną ka.tai-strofy.

-Samutot wabił się wytsoko w górę i zaczął zata.ezać 
nad miaiśtein pięknt kręgi i wtraże, wywołiuljąic aplau­
zy t.luintme zgi>x)madizoinej putołó zności.
, TiOrt -miał się już km końcowi i pilott _pi a z a ł  m t m l ć  

aparat, wybicraijąic dogodne miejisicc ao Jądowama.
Nagie, gdy samollot znaijdował się zaledwie na kil- 

ika-naiście meitirów nad ziemią, baimni&trz Matuszewski 
,czy to wi-tkutek zd-eaienwowaniia, ozy też chwilowego 
osłabienia, uichjwycił kiuincEOWo za jedno z kól 6tero- 
wyrch (idrugiem kierował piOOit), paTOfiiżuijąic w ten spo­
sób s<teiry i uni możliw-iająic kto,row y  izapanowamie 
nad maszyną.

feikntki tego były fiaitadine. Aparat nagie przechylił 
się giwałtownto na bok i nim widzowie zdołali się zo- 
rijen/tiować, runął całą, bezwładnością siwępo ciężarni 
w dół.

Z  pod b-zczątikóy rozbitego a|pa,ra;tu wydobytto obu 
njeisizczęlśJliiwyich pasażerów. Buirmisltir7 Matuszewski 
poatiiósł śmreirć na miejscu, zaś pilót uSęgł ciężkiemu 
ipo-tłhczein-utjiala i został unKesarfflony ,w miejscowym 
szpitalu.

Tra îcizma śmierć 'burmisitiriza Matuszewskiego, zna­
nego i cenionego obyŵ afoed-a. odbiła się szerokiem e- 
-chcm wśród mieszkańców Przasnysza i okolic.

MINTSTFR K ANAD YJSK I W  KRAK O W IE . W
mieście naszem bawi w ]trzejeździe p. iDaudurand, 
minister kanadyjski, w towarzystwie -radcy prawnego 
urzędu spraw zagranicznych w  Kanadzie, ip. Daisy. 
Goście zwiedzili w caągu d,nia dzisiejszego, .za-bj-tki 
miaimta oraz zbiory Muzeum Narodowego, gdzie opro­
wadzał ich starosta. Tehórznicki i kustosz Muzeum 
Pałasiński. Wiecte-orem goście wyjeżdżają w dafczą 
podirórż po Polsce do Lwowa..

OTW ARCIE AGENCJI POCZTOWEJ W  ZABRZE­
GU. 'Z  dniem 15 sierpnia ,1005 uruchamia się agen­
cję pocztową „Zabrzeg" powiat Bielsko, w,ojew. Ślą­
skie. Agencja ca połączona będzie z amfo. ,Rr. Piotr. 
184 i Piotr. Żyw. 333. —  Dyrekcja Poczt i Telegra­
fów w Krakowie.

RUCH LUDNOŚCI W CZERWCU 1925 ROKU. W 
ciągu miięsiąca ozerwća b. r. zawarto w Krakowie 
małżeństw il72 (w rrla.ju 110), w tern chrześcijańskich 
122 (i&l): żydowskich 50 (19): urodziło się żywo dzie­
ci 460 (538), ślubnych 362 (434), ntośhifonyćh, 98 (-99), 
■w t-em z małżeństw żydowskich rytualnych 35 (22). 
Wśród żywo urodzonych, byłe chłopców 265 (266), 
a dziewcząt. ,195 (265). Nieżywo przyszło- na świat 
dzieci 21 (22). W rym samym czasie zmarło w K,ra- 
kowi.e osób 256 (271) miejscowych 184 (181), obcych 
74 (90). Liczba zmartych w szpitalach wynosiła osób 
147 (145). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada, na 
gruźlicę (35), nowotwory (27) i choroby organiczne 
serca (18). Wśród zmarłych było chrześcijan 217 (w

maju 225). a żydów 41 (46\

PRZYW ÓZ TOW ARÓW  REGLAM ENTOW ANYCH
Izfoa handlowa i przemysłowa, w Kiakowie komuni­
kuje co następuje:

Kupcy i przemysłowcy z okręgu Izby handlowej 
i przeanysłowej, zamierzający importować towary za­
kazane do. przywozu, a nie pochodzące z Rzesizy Nie­
mieckiej, wiiutni w terminie nieprizekracżalnym do- 
dnia- 25 ib. m. wnosić podania do- Izby hanKlowej i  
przemysłowej w Krakowie. Podania mają być wysto­
sowane do Ministerstwa przemysłu d handlu i zawie­
rać następujące dane: a) naizwę towaru z podaniem 
odnośnej .pozycji tan Ty celnej, b) wagę. c) wartość 
importowanych towarów, d) kraj pochodzenia, oraz 
e) Urząd celny, przez który ma przejść przesyłka.

Załączenie faktury jest pożądań1. Podania należy 
zaopatrzyć izna.ozkiem stemplowyrc na 2 zł. Wreszcie 
■należy do podania dołączyć kwotę 10 ,zł. w gotówce 
na koszta manipulacyjne.

Petenci -wiinni pudiać zapotrzebowianie na. miesiąc 
wrzesień, (październik, listopad i grudzień b. r. a u- 
względnieniem podziału towarów na dwie kategorje, 
a mianowicie: A, aia towary sezonowe, importu któ­
rych należy oczekiwać łw pierwszych tygodniach 
września b. r. oraz B. na towary, których przywozu 
oczekiwać należy później.

Zadaniem laby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie będizde zbadanie i źacpinjowanie wniesionych 
podań, poczem iziostaną ono przesłane do Minister­
stwa 'przemysłu .i handlu w Warszawie.

MmiiistersitwiO przemysłu i handlu wydawać będzie* 
zezwolenie na przywóz towarów w okresie 3-miesdę- 
oznym (prawdopodobnie do końca fo r.), stosownie 
do wniosków Centralnej Komisji dla spraw przy w to ­

ku, złożonej wydącianie z przedstawicieili. sfer przemy-

i
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słowych i  handlowych. Wniosk' opracowywać będaie 
Centralna Komisja w grainń-ach ogólnego kontygen- 
łu, ustalonego w  Mkifeterstwie przemysłu i handlu 
Ina okres miesiąca dla poszczególnych krajów i grup 
rowarów, oraz na podstawie zaopinjowanda podania, 
importerów przez Izbę handlową i (przemysłową.

O eweait. udzieleniu zezwolenia na import zawia- 
danrać będzie petentów Ministerstwo przemysłu i 
naudlu. przyczem będzie pobierane na korzyść Mi­
nisterstwa 4 proi mille od wartości towarów, na. któ­
rych przywóz zezwolono.

'SPĘD BYDŁA. Od 9 do 15 sierpnia b. t. spędzo­
no buhaja 117. wołów 106, krów 209, jałówek 190, 
cieląt 718, nierogacizny 1008, razem 8548 Zwierząt.

O STATNIE  iCEiN Y  NOTOWANE iNA PLACACH 
TARGGW  YOH. Mleko zbierane 1 litr od 18 do- 80 gr. 
niezbierane 85 —  30 gr., śmietanka słodka 1 litr 50
—  60 gr.. kwaśna 1.60 — 8 zł. 'Masło 1 kg. 3.00 —- 
3.20 zł.. ser krowi 80 —  90 gr. Jabłka krajowe 1 kg. 
0.40 —  1.00 zł., gruszki zwyoz. 0.60 —  1.00 zł., śliw­
k i zwycz. 0.60 —  0.80 zł., Tenglody 0.80 —  1.20 zł. 
Kura 4 —  6 zł., kurczęta para 3 —  5 zł., kaczka 3
—  5 zł., gęś 4 —  7 zł. KemlmakS? 100 kg. 6 —  8 zł., 
marchew 1 kg. 18 —  20 gr., buraki' 10 —  14 gr., ka­
pusta biała kopa. 5 6 zł., sztuka 6 —  12 gr., ogór­
ki kopa 0.60 —  1.20 izl.

JAGLICA WCIĄŻ SIĘ SZERZY „Monitor Polski“ 
■ogłasza 102 nowe przypadki jaglicy (trachoma) za­
notowane w  Polsce w  ciągu prze dostatniego tygodniu 
(z  tego 71 w Wo jewództwie Pozinańsfciem, a 14 w. W o­
jewództwie Warsizawekiem). Województwo (Poznań­
skie jest ciągle wielkiem .ogniskiem jaglicy, w. W oje­
wództwie Warszawskiem zaś oddawtria już nie noto­
wano tak znacznej liczby przypadków tej choroby. 
W  ostatnim tygodniu według urzędowego wykazu 
•zanotowano 103 nowych przypadków jaglicy i(w Wo- 
■jewódzrwńe Lwowa,kaem 111, w Województwie Pole­
rkiem .12, w Województwie Poiznańskiem 35).

Zachód i centrum Polski wykazują więc stale naj­
większy odsetek zachorowań na jaglicę. Planowa ak­
cja państwowa- wobec wzbierającej wciąż fali tej epi- 
demji (staje sie już sprawą palącą.

TOWARZYSTWO KATOLICKICH WŁAŚCICIELI 
.REALNOŚCI M. KRAKOWA i gmin przyłączonych 
(Karmelicka 15) donosi, że prezes Towarzystwa Dr. 
Franciszek MuisSil już powrócił do Krakowa i udziela 
■członkom informacji w sprawach realnościowych i
■podatkowych. '■—  Biuto Towarzystwa otiwarte co­
dziennie od 9 12 i od 4 —  6 popołudniu.

NlfcDOSŻLT TURYŚCI. Dzisiaj W godzinach po­
rannych, na tutejszym dtrorcu kolejowym atreszto- 
<wano Eduarda Łowickiego, lat 16 z Poznania, który 
(skradł matce tw o je j 840 zł. z  podręcznej torby. W 
kradzieży współdziałał 15-letni Leon Nowak, również 
z Poznania. Obaj młodzieńcy, którzy ehicield przeje­
chać się po letniskach małopolskich, odprowadzeni 
zostali pod. „Telegraf11.

(W ŁAM ANIE D O  M IESZKANIA. Dzisiaj w godzi­
nach południowych dostali się nie wyśledzeni sprawcy 
przez balkon I  piętra dto mieszkania dra Liebeskinda 
przy ulicy Lubicz 40 i skradli 3 futra mętskie, 4 ubra­
nia t L d .  Rzeczy te  w  dwóch tobołach znaleziono 
następnie w ziemniakach kolb koszar gen. Bema i 
oddano, właścicielowi.

(NIESZCZĘŚLIWY W YPA D E K  PR ZY PRACY. 
Dzisiaj o godzinie 8 rano, .zawezwano, pogotowie ra­
tunkowe na ulicę Miodiową 42, gdzie robotnik, Michał 
Urban, został uderzony eyrkuliauką w brzuch i  doznał 
obrażeń (wewnętrznych. Po. zaopatrzeniu przewiezio­
no go  do szpitala św. Łazarza.

KRADZIEŻE N A  KOLEJACH. Niejakiej B. W olf­
gang z Bielska skTadizaiomoi 17 b. m. w czasie jazdy 
pociągiem .z Białej do. Krakowa, zarzutkę wartości 
20 izł. —  R-eginie Len, zamieszkałej przy ulicy Mio­
dowej 5, nie.znjany sprawca skradł na tutejszym dwor­
cu osobowym złoty zegarek brauzołetklowy.

PORZUCENIE DZIECKA Aresztowano Zofję Ka­
nia z Tenczynka za porzucenie dziecka w P  łasz o wie 
w  dniu 16 b. m.

W YPAD EK AUTOMOBILOWY. Dnia 12 to. m. o 
godiz. 3 6-tej została, iiajecbana autem prze,z Oiszenia- 
<ka Antoniego, zamieszkałego w  Krakowie, przy ul. 
Garbarskiej 1. 8. żydówka, Cela Namsdorf z Gtomni- 
fea tut. powiatu, w, czasie gdy przechodziła ul. Lwow­
ską w  Tarnowie i  wskutek tego odniosła ciężkie 
uszkodzenia ciała. Przejechaną natychmiast odwie­
ziono w stanie ibezprzytomnym do, szpitala pow-
®zechńeg'o.

STA R A  TRAGEDJA. Dnia 11 b. m. przy ulicy 
Bernardyńskiej 1. 8 w Tarnowie, odebrał sobie ży­
cie prze,2 powieszenie Franciszek -Wojciechowski 'b. 
nauczyciel szkoły w H er mano wicach na Wileńszczyź­
nie. Powód niesnaski, małżeńskie.

ROZSTRÓJ NERW OW Y. Dnia 12 b. m. o  godiz. 
30BO rzuciła, się z okna U piętra przy ulicy Kate­
dralnej 1. 3. Antonina Chodakowa lat 89, w  stanie 
rozstroju nerwowego i zmarła o goclz. 12-tej w nocy.

SAMOBÓJSTWO Z (NIEZNANEJ PRZYCZYNY. 
Dnia 13 b. m. Mendel Borowicz z Tarnowa b. kupiec, 
pozbawił się życia. Powód samobójstwa nieznany.

(WYRODNA. M ATKA. Dnia. 25 Mpca b. ,r. Oieślł- 
kówna 'Julja zamieszkała w Szozyglicach puw. Kra- 
Ików. porodziła dizioeko płci' żeńskiej i  korzystając z 
chwilowej nieobecności swej marki,1 rozmyślnie nowo­
rodka przycisnęła nogą z 'zamiarem odebrania, mu 
życia. Trupa złożono w  kostnicy cmentarne j w  Kzeizy- 
glioach zawiadamiając równocześnie Prokuraturę 
przy Sądzie o,kręgowym w Krakowie. Ze względu 
na chorobę podejrzanej P. P. w Balicach ograniczył 
się jedynie na doniesieniu.

•OBŁAWY POLICYJNE. Przeprowadź,one w miesią­
cu lipcu .obławy policyjne, dały następujące wyniki:

Czyszczenie p. Zapały.
Wańszawa. (PAT.) 18 hm. W  związku z posta­

wionymi w swoim czasie w  prasie codziennej za­
rzut a mi, dotyczące mi działalności p. Wialeirjaoa 
Zapały, naczelnika Wydziału Pracy i Opieki spo­
łecznej w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim w 
okresie przed objęciem przezeń stanowiska w służ 
bie państwowej .perskiej, z< istala powołana rozpo­
rządzeniem prezesa Rady Ministrów z dnia 20 lu­
tego br. Remisja Międzymlnisterjałua dla prze­
prowadzenia wstępnych dochodzeń, złożona z p. 
dyrektora departamentu w Ministerstwie Spraw 
Wewmętnznycłi, Bolesława Kozłowskiego, naczel­
nika Wydziału prezydjalmego w PTezydjum Rady

Ministrów Daniela Rodich-Lask, i wąskiego i głów­
nego radcy prawnego Ministerstwa T>racy i Cipie- 
ki Społecznej, Janusza Pierzehalskiego.

Komisja ta w ciągu trzech miesięcy przeprowa­
dziła szczegółowe dochodzenia, przesłuchała sze­
reg świadków i na podstawie wyczerpującego ma- 
terjału nie uznała zarzutów za dowiedzone, bądź 
odrzuciła je jako be-zipodsiawne. Wobec tego, p. 
Minister Pracy i Opieki społecznej na wniosek 
naczelnika Wydz. Prezyd. Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej, uznał, iż niema podstaw do 
przekazania tej sprawy Komisji dyscyplinarnej 
i polecił dochodzenie nwiażać za skończone.

jaka będzie najbliższa zima?
Najdłuższą i najcięższą — odpowiada pewien wybitny astronom.

Znany astronom, freunit uslki, GaibM, złożył w Alkade- 
rnji Umiejętności av Paryżiu .matepaily, w klróiych wy­
jaśnia, że zima w  noku ,1926 Ibędzie jedną a najoilęt- 
szych i najdłuższych. Badania swoje ftrancteki ucizn- 
ny rozciągnął aż od noku 1558 I stiwŁerdził, że zima 
w ndku 1926 będzie rówinie ciężka, jak w latach 1563 
i 1740.

Oftióż o zimie .w• powyższych laltach łkiromiikarze opo­
wiadają sjtnatońfe nlziecizy.

Nie zmaino jeszcze termometrów', więc (zapiska ów­
czesne- nile podają nam panującej podówczas tempe- 
ratiuirj. A le nip. y roku 1553 pękając*1 od mnoziu drze­
wa falką iwytwołytwały kanonadę, że ludzie z przeraże­
nia waTjowalr, a wypłoszone itym. ihrufcem W iki i niiedż 
wiedzie iwpaidały aż do rwsi i miastt, ■ wywołując tam 
•wielki popłoch.

W  (widu płyttlsizycłi jeziorach wodą .zamarzła do sa­
mego dna,, wtsikiutek czego wyginęły iw niej wszystilkifa 
ryby. W  okolicy Pragi spadły śniegi' tak wysokie, że 
■nawet z „cizełanyioh11 (otkazals-zydu) budynków 'zaledwSe 
kominy wystawały.

Trwały też niektóre' śnieżyce po 15 -dni, taly że lu­
dzie za pokarmem z odleglejszych domów wychylać 
się nie mogli i 'Witedy icałe rodźmy z głodu pommeć 
miały.

W  roku 1740 zmów zamarzły wodospady na Rena 
pod iSzafluuza. eto się podobno przedtem niilgidy me. tra­
fiało.

Zlana ta zresztą i w Polsce dala się bardzo we zna­
ki. Miejmy jednak nadzieję, że, gdyby te eiancizytsua 
mrozy zniów nas naiwicdziły, (to łatwi-cj damy sobie 
z nami .radę, niż nasi praodkow'ie.

przytrzymano osób; (1 z* rabunek, 12 zia kradzież. 
2 ®a dezteiroję, 11 za włóczęgostwo, ł żebraninę, 5 za 
uchylanie się (od powkiności, wojsko wej i 28 za różne 
przestępstwa. (Doniesiono osób: 48 za kradzież, 7 za 
oszustwo,, 5 za lichwę i paskaretwo, 63 za różine .prze­
stępstwa sądowe i 296 za różne przestępstwa- admi- 
uioDafyjne. Zakwestjonowano 6 (karabinów, 4 re­
wolwerów, 8 (strzelb, 108 różnych naboji, 5 bagne­
tów, 2 szable, 1 sztylet. 1 kocioł do pokątnego, go- 
rzelnietiwa i różne p-zedmioty należące do ekwipunku 
wojskowego.

PRZEPOWIEDNIE WOJENNE. Sensację w :kk>łaich 
ttubejfezych rzz(bu)Mła ktśiążlka 'zuiaikoniiitego puMicy- 
&ty wojskowego, rokkora Byzwateia pod tytułem 
„Wielka ,wio,jata na Oceanie". Autor opisuje w niej 
oczekiwaną przyszłą iwojatę Aneiryki z Japonją. 
W przcdantowiie zamiesizciza om proroctwo, że Wojna 
ta wybuchnie w roku 1931, z początkiem marca. Ja- 
pooja. wypowie ją, zWoko,warwBzy przemy *1 Prnam- 
skL Wojin.a ma być niezwykle ciężlką i zakończy się 
'zwycięstwem floty amerykańskiej, ale po bardzo cięż­
kich z początku stratach a. sukcesach Japonji.

STRAJK URZĘDNIKÓW BANKOWYCH WE 
FRANCJI TRiWA DALEJ. Nie wykiaziuje on polep- 
szenia się sytuacji Urzędnicy domagają się w dal­
szymi ciągu podwyżek pła»- o 100 fr., a pracodawcy 
godzą się na 75. W MairisyUji robotnicy bram sportowi, 
dokowi i tramwajarze ulehiwaffli na dziś 24 godzinny 
strajk manifestacyjny dla poparcia żądań urzędni­
ków 'bankowych.

K R YZYS  W  PRZEMYŚLE BUDOWLANYM NIE­
MIEC trwa w  dafl'sizym ciągu. Robotnicy uje pmzyjęli 
wyroku ministra pracy. Pracodawcy zgodzili' &ię na 
w'jirok, alle o il'e robotinfjcy cizylnić będą dalkz-e ob- 
st.ruikcje, to roiz|po,cizną ŁokauLiT

PODRÓŻ GAILLaLX DO LONDYNU. Wiadomość 
podana przez pinasę anguelsiką jakoby młniisrter Ca,ii- 
'lnux miał udać- się jeeazcze w tym tyigoidniu dla pod­
jęcia dafczycib rokowań o uregulowanie długu łramjcu- 
skiego w Angf(,ji należy aiwiażać za prize iwcizasną. 
Tenmimu tego dotąd nie ustalono. Podróż została od­
łożoną z powo>du kojnpłikaeylj jakie wysunęły się 
w z)wiąizku z tą. kwastją i różnicy poglądów Francji 
i Angflji.

SBRAJK ANGIEL. PRACOWNIKÓW OKRĘTO­
WYCH. Związek zawodowych pracowmiików okręto­
wych w Londynie postanowił ogłosić strajk z .powo­
du obnażenia przez właścicieli okrę-ów skali wyna- 
gmod.zeó w porole lomdj-ńiskim i w BuMu. Sitir-ajk roz- 
ipoozął się już cizęiścrówo.

CKECH Y  I JOGOhLAJWJA. W  .ubiegłą sobotę dir. 
Benesz odbył w' Kairlistodzie konfereuaję kilkugodzin­
ną z jngos-ławiariskim pr-emjerem Pasiwzem. W  kon- 
feremjep tej miał podobno iżziąć udział pTez. Massa- 
ryk. Według pogłosek konfareinicja ta stoi wr zw-iązku 
,ze srtairatniami Gtrecji o utiworizeaiie bloku bałkańskie­
go.

UROCZYSTOŚĆ W  PIiEK AIR.ACH. Ptizediwictzoraj 
w dzień ŚwiLęt-a WinSelbowizięcia Matki Boskiej pnzy 
ud-zrale- wszystkich warstw ludniości odibyła s-ię koro- 
oiaicja Cudownego Obrazai Miaitki Boskiej wr Pieka­
rach. Już w piątek ®e wistzyistkicb obokc Górnego Ślą­
ska i innych dzidinie Połski nadzwycizajneanj poeią- 

^gaini przybywały liczne, rzesze pilfenzfpiów do Wiel­
kich Pieter. Wieozorm przybył Bo Piekar nnmicjwsz 
aposit-otekil monls,. Lauiry, biskaiip sandoapierski Ryx 
i biskup .przemyski Nowak. W sobotę około godz. 8 
.Tano zebrali się w kościele w Wielkich Piekarach 
prze-d&tansdcie-le władz wojewódzkich i miejskich po­
szczególnych imasl- Górnego śląska z wojewodą. Bil­
skim na czele. Po utworzeniu się olbrzymiej procesji 
księża, wynieśli z kościoła GuJowmy^Gtoraz Matki Bo- 
skiiiej, poczerni kolejno nieśli go włościanie i górnicy 
w swoich charakterjTsfyiCBinyc,h strojach. Gdy proce-

1

sja z obrazem przybyła na Górę Kallwauję, a obraz 
złożony aoetal na ołtarzu, koronacji jego dokonał JE. 
Nuncjusz apostioteki moins. Laury, który, odczytał de­
kret Ojca św. W  czasiie koronacp komnaiujr honoro­
wa żołnierzy oddała trzy salwy karabinowe. Równo­
cześnie dały się sły&zee safwy z moździerzy. Sum* 
.pontyfika-Jną edebnował fes-, biekup Rys. Po sumie 
dłuższe kazanie wygłosił 'kg. biskup Nowak, podkre­
ślając momemlt his toryazin y dla Piekar, gdy zatmzytuaT 
się w nich kró! Jan IM. Sobieski. Uroczystości koro­
nacyjne zakońciziono odśpiewaniem „Te Deum“ oraa 
pieśni .Boże coś Polskę” . IW uroczys,tośioi. ikióra 
oprócz pc>dflńosłego charaiktem religijnego miała ró- 
wińeż wielkie znacaenie narodowe dla całego Ślą­
ska, wzięło udział około 300.000 liudizi:

BUPZ.A W TRUSKAWGU. Wibrew wiadomości o 
żywiołowej katastrofie w Tnuskawm komun!flcują 
nam, że obeńwaui© się idumrary, które onegdaj wieczór 
naw: edziło po w. I>x>h,obyicfci spowodowały tylko Do-, 
M a y  wyiew w Troska wicu. -Wylew ten został zupeł­
nie opanowany tak, iż obecnie zakłady farhfejs.ze 

, znajdują s.ię w rnomnalllnyni sitanie, dzidki en-etgji za- 
nzaidu, który natychmiast wunął wSizeilkie wynMe 
skutkiem wylewni puzeszlklody w Willajch i pensjona­
tach, do których woda chwilowo cios zł? zupełnie opa ­
dła. Nad naptrawimiem sizkód pracowało przez cały 
dzień i noc k'llkludzieisięciu ochotników.

ARMJA KU CZCI RE\ MDNTA.
Wansaawa. (PA T .) W  związku z uroczystością 

ku czci WiładjTsława Reymonta w  WierizchosławtL- 
cach wysłał Minister Spraw Wojskowych nastę­
pujący telegram:

; —  Jaśnie Wielmożny Pan Pirezes poseł Win­
centy W itos w Wierzchosławicach. Na ręce p. 
Prezesa przesyłam, wyrazy hołdu, i jakiem., zwra­
ca się każdy żołnierz polski, dla wielkiego pisa­
rza i pioniera k u łto y  jrolskiej Władysława Rey­
monta. Arinja Plolska, której wiielkość tworzy 
karny 'wysiłek tak licznych synów wlościaiiiskich, 
cta-ciza czcią twórcę epopei chłopskiej. —  Minister 

i Spraw Wojskowych Sikorski.
W YM IANA PODATKU DOCHODOWEGO.

i Prz <hLs t-amti ci-ele sfeir li amd Iowo - pr ze ni '\s ło wymh
zwrócili się do ministerstwa skarbu z wnioskiem 
o wymiarze podatku dochodowego w  tym diwhu, 
aby o kompetencji -władz wymiarowych odnośnie 
wymiaru podatku decjtdozała dla towarzystw i 
zakładów obowiązanych do pubilicizinego składania 
raoliunków' wysokości kapitału zakładowego, u- 
stalona według przepisów iuziiwirządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o balansowaniu w złotych.

I Przychylając się do tego wniosku, ministerstwo 
skarbu zarządziło, aby, o  ilę chodź1' o rok podat­
kowy 1925, przyjmowano jako kryte,rjum rozgtra- 

, niczenia kompetencji Władz wjTmiaiowych oraz 
do wymiaru podatku dochodowego dla instytu- 
cyj obowiązanych do pulMiciznego składania * ra ­
chunków kapitał zakładowy, figiurtljący w  bilan­
sie ot.warcia, sporządzonym zgodnie z roizporzą- 
dzenieim Prezydenta o bilajisowiamu w złotych.

p o g i iE K O w A m ir
Wszystkim, którzy z powodu zgonu 

ś. p. żony met Marji 
przestali w  tak bolesnej chwili wyrazy 
współczucia oraz wzięli udział w po­
grzebie składam serdeczne podzięko­
wanie.
3508 Inż. KAROL R3LLE z rodzinę.

I



Sta:. 6. „iGiCłMUEiC K RAK O W SKI11 Nr. 190.

Z TEATRU IM. laŁOWAGKIEjGO.

Casanowa.
Opera k-ojrrticzna w 3 aktach (6 obrazach) -Liriomji-ra Ró­
życkiego kbrette Juliana KmzewpńdMegO-Maiszj^ńiSkiicgo.

Goś-c-ina „Zespołu opery Warszawskiej11, prtzypounulaiw'- 
m y  mami — Iw ciągu tsKeścłofcygodiniioiwego pobytu — z 
kilka dzieł diaiwwoi już niedtyieiziainyicili w Krakowie, i ca­
ły szereg oper ogranych już itiu, aż dk> -znudzienia, zazuia- 
jota-iła mfiizykatóy Kraików), z losltał-iHh dizietenn .jednego 
z najwybiitindejsizycih fcompOEytbOTÓw „młodej Pętelki11, Lu­
domira! Różyckiego — z -operą „iGasainuiwia11, damą uiia, po­
żegnalnie dwukrotnie,

Opeire itę, widfciaJłia .Warszawa, M m  i Poizniań, gidizii-a 
■wysitoiwioina ize latariairnnośuią — nai jaką 'ziaisdiugnijią każde 
dzieło polskiego kompozytora, — zyskała /uznanie eawot- 
djoiwiej oiraiz -ciodlziennej ipra&y i ysfeifalałą miiema! enituizja.- 
stycteinie mimtereis-o-wiaime publiczności. — 'Gdyby nie mili, 
w ajreiz0(wisicv goście, biedny pozbawiony Opery Kraków-, 
byłby mluisiiał jeździć ,dio -Warezaiwir diuib -L/woiwui, aby 
■tam posfadha-ć dzieło piękne- -oraz iultereisiująice.

iLujdioimira Różjtclkiegio, iznia Kraików mluizryjkialiny li tyl­
ko z jiego kompoizyicyj nieioiperowyoh ; pieśni. Nie wyka­
zano ,tu jeidlnaik jego kompoizyicyj "rwioate.

Goszczący t,u gilotetlreitlterzj' fioirtepiaitm, skrzypiec, iwiio- 
1-oinicizeiIM i îdhodfoący iz karyoiry okrzyczane, i pirze rekla­
mowa,n*1 'S'ły śpiewac-ze, mii© ipoikiaizy/wiały nam utworów 
■Różyckiego — a. -o-nkieisitir * symfoniczna, w ,niedługiej 
swej działalności, pod! baitiulttą różnych Abeńriirotóiw, 
Bemdjajeiwtów i -t, p. nie cMieiMoby do- 5 zagranych 
utworów symfoni-cizinych Różyckiego,

I wiórcia „Giaisamoiwy" Warszawianin- (^lSSS), isitnd jował 
w Noskowskiego i iu fuuitrpeirdiinika w Berlinie — Lwów 
i Wa!r«za<wa, były miiejs-caimi jego pracy pedagog,iccfhie,j. 
kapelmistrizoiwSlkiiej i [kompozytorskiej, której bairdlzo -ob­
fity plon, obejmuje! wszelakie- formy i rodzaje twórczo­
ści od pieśni do oper,. -  • Z tych osltaitniicih p-ienwża „Bo 
łesłaiw Śmiały11, w\/=ina/wiioną, -była, iwe iLwiorwie ,1908. Z 
kolei wyfli-cizyć mi m̂ ypiadiai: „iMeidluizę11 i(,1i9(1i3) — „Eros i 
Psyche11, wysta-włoną po raz pierwszy inia scenie opery 
wrowtuiwtsfciej (10il7\ a, później rw1 iWatpszaiwiei, we Liwoiwi©
— „Beatn'ix -Ornci11 (Warszawa 1922) ,1 osmitmią „Ca-sam/o 
v&-;.

PoiCzet dlziieł isicemiiciznyclh uzupełnia piękny balet „Pan 
Twardtowski11, który -zdobył, mi© ityilkio w Wausizawie- ol­
brzymi© poiwo lżenie, Iieoz także- w Kiope,n/ha,dize,, Berlinie 
i Pradze czeskiej, a obecnie przygotowanym, jest do rw.y- 
istaiwiiema, iw operze (paryskiej.

-Liibneitito- dio „Clasanoyy1, diositarcayl Jiul. Kr.zelwiń-sfci- 
'Masizyński, artysta teatrów wairpizawśikich i literat, kiom 
atiruiuijąic je z t-rzelch epizodów perwpetyj IriSoisinyiCh, słyn­
nego siwej epoki awantur,nika i kobieciarza. lOdizmactza 
się ono staua,nmieim liiteraicikieim opracoiwianieim i iiuicihlliiweim 
ujęciem niektórych Picem i mOmiemitów. Ttnzy akty, popuze- 
diza kirótki prolog, a kończy jesracze krótszy epilog sta­
nowiące jedlną całość.

(Różycki, uiposażył dfeieło swe — stojące jako całość 
i forma. uJa rujbieży opery i  #pelnetiki, pojętej -w sitylu 
szillaiahetlniym 'ze. względu ,na lOrkiieiStralne jej ororicioiwaeie
— w. przebogatą iiniwiemciją imeilod|jii, ciekawe pomysły har- 
imlondcizine i .żywią pulllstiijącą rytmikę, którą zaatępiuje. 
poiwiściągilliwe .uiżyici© wieloigiłoisiowlości i koctrapuinikityiki,, 
obiraiciająć się piEeiwiaźnie. kio-Te monndjii. Pomyisły siwe, 
dustiruimentiuje zręcznie i «  wieSIką uimieijętinośoią zużywa­
jąc środków orkieistralmyiclh ze zttiaijoimośoią kolloirj styki 
■oraz otikanówi.

Z tego wcgUlediu przedstawia się jako- iraileUit wielki, 
iwyraizistyt, wypowiadający ,się iśanlialo i ,z ollbrzyimią i,m- 
pulizytwnoaciią, saczągółnie w zmysłowej nami-ętiniości któ­
re to eilcmcnt,a są .podilioiżem całego- dżiete. Z tern, łączy 

rflóżycki .wielką umiieijętinioiść Lnluizycizmieig.o od)z|w,ie®cieidla- 
nia isyityacyj =iCieiniiiaziniyicih, rwypowiadająic je dosadnie i 
nader efektowniie.

Opera, szczególlmiie po dnugiemi, iw1 diuiżio lepsizyim iwyikcnie 
wysłuchaniu jej, wywarła nader ikorzg stop wiri-żenia. P,o- 
dioibał} tóe poza całością ogoUną, piękna piiosnika yaśpie- 
Wiana efektownie pmzieiz ,p. Ozapską wi .akcie II oraz 
.przepiękne Unio w Ityim alkicde ma isikiraiypce, wŁołioueizellę 
i harfę Izagrane. kon|ceirtow.o przez pp„ prof. Lewingera, 
Waghaltei a i panią Bologmal śwtiełną thiarf iaukę. — Nadto 
ogóiłnią, rozmachu petrią melodytjuioścdą, wjyjw r̂i (ujmujące 
iwmażiemie icjały aikt OETII-ici.

Post,ać pat,on w rtnłentoiwamiej p. Clzapslkiej znalazła do­
skonałą odtwórczynię i podl ■wZigliędlt-m wokalnym i draf- 
matyciBmyim. Pirzepiękiny Masku pełen dlźrwięk Uwydatniał 
s-i-ę jp^zepyisznie iziarówmo, .w I łamlzionie aiktu H-g,o,, jak 
niemniej we U s .  aiLbu Itl-gc,. — P. Blujdizisee-wiską, jaiko 
Fawims i Orłowislkai, jiako- Stlmua, posiadały wjbaścdwyi 
wd-z.ięk. Planie iSkomutirua jakioi Manam i Jarofiżówua jako 
JiulijiS dostrajały się doskonale dó icałośoi zespołu żeń­
skiego.

NacEellnją pamtję k,r°ow|ał p. Etoiboi %. doskonały śpie­
wak. i świetny artysta, ujmujący słuchacza pięknem siwe­
go prześlicznego głosu, a widiza elegancją i diysltynto >ją 
poisltacd oraz — mattuiraliną i zaóiwnioważoną na wysokim 
poffiiomle esitotyikii siceniiciznej -ultirzymauą —  grą Isoenictzną. 
P. Pałewlciz-Gioik jewisfei, .jaku. prefekt policji .zidioibył eisity- 

- mą ogóllną, P. Janowski w; pantjaicih wiiollkiego Etubuclha 
i Kaaneudiyneira, Ibył jak iziawisze. pomysłowym i pełnym 
wierwy. P,. iO,rdia dał tmafna-j ujętą postać Sr. Brarai-clkie,- 

-go. iStoaramnie oddanymi- epizodyazmymi partyjkami za- 
isłużyili ma utemanie pp.: Kowalski- /(jpoprawmiie oddany 
śpiew mueizizioa), iMażureik, Szatikioiwisiki, Wiksziyńslku Żucz-

_ pamiętników Marka Twaina.
Seinciaicjię 'W anglosiaisikiiin śiwiteicile- 'łiitseiractk,iim sitainio 

witą iślwiieiżo .wyidauie Pauiięitlailki' 'wŁeUkiegO' huiuior-yhity 
iMadkia Tlwai.nia, (kltlarego iwłaśćilwe oa-ziwisko ibirizimialo: 
Samuel Laulghionnie Cleimiens.

OiJo (kiCIkia z inaicth ury/wlków:
,,U'ioid,ziłem, islę 30 iśitoipajda ,1885 j. —  'zaiczyma on 

swe Pa/nąiĘknlkL —• w maluiilkiiej 'wiioeice, niosąaeij mia-
00 Fl'óui|fei, a- ipołotżonieij iw Sltiairniie Mitesóuirł Flotilda 
ilcziyła ydiedy, iciuaaijjnnieij, 800 'miieisizikiańcóiw ii ipoisóa- 
daiła dwiie iryłko Uiliiczlki, iwy(bi(uikiO'wan,e, tytm siamym 
maitianjaleiin —  rw icizasłe ■de&zozia gębitieui -aziairiniean bła- 
itiean,, a, ptdiezas auisizy —  głęibolkiieimii (wamsltwiami .pyOiu. 
Piieinwoltinlle ,cnjoiec móij posiadał aiieiwolaifcńiw. Pókeim 
jiednaik sprzedał gal  ̂ a iw raiziu potirizieiby, iwymiajtooiwał, 
od sątei-aidów. iZa .nie-woln:cę-.iuurizyK<® lióiząicą la/b 15, 
ptocił ,12 dolarów roiciziniie i tmuisiiaił jed spiraiwlć dwa 
ulbrania IbaiweiMfiame oir-aiz, (panę- graulbyich tirze-wikóiw; -za 
ikiolbieltę dioinosllą. płacił 25 dołarów, a -za dobrą Ikuic-liair- 
kę i: praic-zlkę ,w ijólmej loisiobio- >— 40 do-laróiw. -Za s-ilmoh 
g-o jiadinak i idouos-łego- mężiczyzmę- iciema ii,ąjimfu (była, 
zmaiciziaiiie- 'wyiżeizą, ibo- wgrfbisSS do 100 dolariów, -a o- 
pnóciz legio nieiwolnik dostawał, nie- jeidin-ę, iKciz d-wi-e 
ipairy -buitiaw, (kitóue iriazictm iz dwoma, itiibnajni-am' z m-a- 
t-erj-ii baiw-e-linia-nej Ikioszitoiwałiy t-yłko 3 dio-lary.11

Tlwarliri) -oip-oiwiada da,luj, iae iposiadiał (baudiao izidoiliną 
córeiczlkę, Susy, kit-óna izm-arła, 'nieisUtełty., liiciząic liat izar 
tedwSe 13, iza/azęła (Susy -pisać (po-tiaijtminie Ibiogriafję 
ojca. Sjpuawa się jednak Wydała, a TWain prżytacza 
-talki ie|pi-zod, ewiadic-zaicy o- .spryicile. siwej icótieiozlk-i: „Fe- 
iwnegio poranku uc-zyni-lem -pnzy śiniada-niiu jakąś itirafiuą 
uwagę i  (wyigiUosifeni ją iz inaicisikiielm. -Witedy Susy, ua- 
chyllilwlsizy się do m-altfci, ir-zekła pólgglosiem: T ę  uwagę 
ucizyinlł papa dlatego, -aiby maaSasM, się w j-ego- ibioigra^

1 :W zabawmy siposiólb opisiujie- Twaini siwie aporfika-hia s  
nozmait-yma wytojinymi .ludźimi. I  fak^ © iziellkn-iędu się 
z iprezydemitieim Oniji, geinieirałem. iGtamtem, pisze w ,ten 
spolsólb: P̂lnz,yiw!ltai]l;iśimy się, facia poitlean nastąpiła pnzy 
kra .pauza. iMfficizeiniiie, iłjje -puzy-dhoidzio mi aibsoliultiniie 
niio do- gł-o.wy, coibiym miógł po-wiedziieć. Plrzeiz fciflkat- 
-n-aściie sękunid patlrteyłęm, miiilaząic, w poniu-re ii oćetiu- 
cboanje «ibJóc®e generalia. 'HŁiSazicig odezwałem się: ,,Jo- 
słiem łlro-chę iz-ażenoiwany, ipainio- gen-erale! A  czy i  pan

iljowtsfc-i oraz zpnataa, widizięku pełna poibojófweczlka pny 
L. iLipko-wisfldej.

Dekoracje warozawlslkie prof. iDraibika ibyły bardizo 
piękno i harmonizowały z Uamwmemi koisfuuimiami: onaz 
iz.e zgirabnymi awiutorjjauud. Eeiżyiserja sifiairamnia.

Operę proiwadizał izmalroanilty kapelffnłsifmz dlyir. Dołżycki, 
iz tom lodicziuioi-eim i roizimiach-eńi o-raz artyzmieimi, kitóre- 
cecihują wszystkie pocizyinaimia Jego, jako wybornego a 
zarazem wyitiworoego muzytka. Śt. Bursa.
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taikiże?11 Na ł-e słowa: gmeiriał uśmliiethnąl siię -uśmie- 
-ch-em posągu, oidlanego z  żelaza d na uem sfcoń-ozyła 
s,ię nasza tioizimowa11.

'Cha.^^ktlerysltycznlem'i, dla siposobtu (pisania w^uktego 
.humiorysrty i dla „maku uiwieilbtająicyich go Ameryk »- 
naw, są jego uwagi o tematach o/bjektyiwnie małoizina- 
cznych, lecz subjekthywtnde iposiiadających idlań -duże 
zn-aciziende. Np, pite-zie w łem. sposióib o mtadhach, które 
słały się dliati płagą ipodc-zais- pobytu iwie iFHionewciji:

.jSąd.zę, iże wisizysłkio Ibędę- mógł zapomnieć, :z wy- 
ijątkiiem faktu, liż .kazałam eoibie .dz-iiś gfówę ogolić. 
Łelbytm nie- .udediziieć jak chrom 11 się pnz-ad iphzaciągiem, 
Maje mi s.ię, iże na mej, igło/wie witatr y.iciąiż .wieje. AJle 
hai-więlkiszą itimudność sł-anioiwią tu muchy. Tam ma 
iw.i-einzicihu miej g łow y poidolba e-ię im iwięcej, niż gdzae*- 
ko-ljwiiak ńmdzięj. Jeszczie migdy n,i-e rwidział-em anuch -zai 
opatrzonych iw Itiakiie Oibuiwie. ijak tułaj. Zdają się 
m-i-eć ipuzy nieon pazuąy —  gdzie- słą(pią, itaim draipią. 
Bi-egają cały fcizas- po m-ej głoiwie i idiręozą mimie rw spo­
sób s-traszuy. Jesit łona dJia nllch ikłubam, parkiem, łe- 
Inisikiieim. Odbywają ina ni-ej Olatai© fesłymy i izgroma^ 
fdzeuia. Na ogół mucihy są toaztwtsrtydin-e, iteaz m"nchy 
Hu-tejls-ze- są (be-zwsłyduilejteziei, iniiiż (w fKitKwymiko-llwi-efk: -kn- 
laym krajiu. N ie siposólb wyetraSiZiyć j-e iza pomo-cą ja- 
Ikiegbkiowiek poidsitęmi. A  puzy t,em są plIMejsrae, ami- 
żieili- muchy innej irasiy: pnzyhyiwają już przed iŵ clhio- 
dem słońca;, -a idą spać dopiero iwitedy, gdy -nabić się 
zaczyna iciemino...

„iWisizyistko atol" n-a świacie ma swe -wyrófwtiaindie, 
Tutejsze- mp. moslkUty, nie sltanowią iwiogóle pila-gS. Niie- 
'ma ich izibyt- iwieJle, nde ezytniią hałasu i nie Ibiouą -tak 
Ina serjo- siwego zaiwodu. Jedna, jedyne n-i-eprzyjazee- 
'słoiwio je  odpycha. A  je-ż-elii się ido uiich pmzieauarwia po 
'augMIiku, ico- iczymi na, lnie szozegółne wiraiżeimie, bto cafe 
‘ oiziumlieiją tleigo- języka, 'wtedy podcizas mocy nie z ja ­
wiają. się iwcaSe. One ma wet płaczą, gdy się -z miim''- ktoś- 

'os-tjro obchodzi. Kilka ,z uiich wezmę ;zei Sabą dio do-. 
i mu.

„JRchleł .zuójw niema 'tu rwicale. Podobne internegnuin 
zdairizylio imil. siię n-apcttlkać po- roiz. pierlwisizy w  .czasie 
mojej ipiętnasfomies-ię-ozm-ej podaży. Ws-zędzde -dotąd 
'dawai-a się siposltirziegać przewaga podaży tego antyku 
tu nad* popytem11.

REALISTA.

MIĘDZYNARODOWE ZAW O D Y STRZELECKIE W  
isrr. GALLEN.

Dnia 12 b. m. -zakończyły się międzyna-rodowe za­
wody strzeleckie. W  strz-e-lauiu iz pistoletu pierws-ze 
mde-jsce -zajął Francuz To-dard, es-iagając -2477 pkt., 
drugie miejsce zajęła iSz-wajc-a-ija, osiągając II  pkt. 
mniej. W  strzelaniu po jodyn czem zwycięstwo odniósł 
-dr. iSchmyder,' o&iągając 5)18 pkt. W  strzelaniu z bro­
ni długiej pierwsze miejsce zajęła również Szwaj­
caria.

Tygodnik lustrowany d!a ludu

„Wieniec-Ps7.czólka“
51-C - rok

Kraków u3. Dum mwkloto 7. 1 p. 
utp kwurfarl^a 1 zŁ 5©or.

—  Moja nowa krawciowa ’ zgadywała mój wiek na, 
la-t trzydzieści!

—  No i wiele p-ółitazyła za ubranie?
Le Rire^ Partia.

PAMIĘTAJCiE f
że częste ogłoszenie waszych 
towarów przebrnie ciężką sy­

tuację w handlu.

K A R T K I ŁOWIECKIE.

Raj myśliwego.
Nie a cudnym Polesiu pisać będę, ani o  Karpatach, 

gdizlie żyją kmSewIsllue jwienlle 'ii uijeidźiwite'dziie', amil o 
puisiziciza-clh Liiilwy loiiinUtycb jlgeinidą i- ipięlkuych, jalk 
n:ieśm:-e.r!tel.ne -lege-inidy... iRaj-em idia anyialgwegioi są dż2e- 
ła Józefa Weiystleinhoffai, imileiśmnóei: liteilIme: —  jak piuisizciza 
Hd.tfctwi.-lka, nialsiąglniiięte o^efantlu Ibotlu- 'i blękllem jeizi-an, 
oślepiąjąico' piękne —  jiak ttońce.

Otio jedtia e da-wnych ukaza-fo' się w  indiwieim twyda- 
nóu. A  choć jtowiecitiwio Pichodiz:' iw; .„Uinljr1 na daisizy 
piań —  Bwettiy myiśliiwblklie fa j „cizairioiwimej ipawlleści lk 
teiwtekjifc j 11 ma,leża ido uaj|pnękiiit;ieijt'izych. tkiaiilt inasizej łp- 
iwibdkiej iilteriaitluny. (Mllśiliytiwla —  jak izliloita nilć —  simujla 
s-ię ipcraeiz cał> -wąjiek opoiwleścil, a  dzika pinzyioida, ©- 
giądana jeslt praeiz poieltę oiczaimi myśli|wislkii,eimi.

Oulikuijąę- Bcraij. „jalkby iz iiawiolkiaicj.i (Pana, Tadeusizia11, 
Wey, „leinboff miówi': „Kita ijedzie kolwileńtkilm łairuem. 
a ma seiroe 3 pamięci, mnie może inEle szeptać iwiiiensay Mik 
ckitiwilciza. -U źró J-la jiegcr uattćhinlileiń itie iwaimiie wicirlslze 
mówił sama -ziemia11...

Kltoi jedziie litawisktiim Hanem, —  mażemy: ispairafira'-

E-oiwać ite lOuidne słowa —  -a na  eemce i  pamięć —  sSy- 
eay, jak u Btiódła niiatlchini-eń Wtejyaseinhntfffa „siam-a biie- 
imia11 mówi1 jego iwcinuą -i .słonucizmą moiwą, ipiełiną ft-a- 
ipa.chiu .caar.iny-ch -oŁidh, Bwiątecizucigo- iziela tataraku ! 
iCfflaninyoih ,,jNa Liltiwile11 — ip-Stzie Wieyt-isiemhofff
—  ..płynąca iryltmem- jieiz-ilar 3 pag-atlkóiw imliesizllia poe- 
z|B“ . I  k-ażidie stawo- Jego —  gdy -a pnz.ytrodtz.iei wspom­
ni —  płynie ityan -wieilkim rytm-dm iradośoł ieśnej.

W  „jUmjii11 spoityfcanny jlediem topią poiotw-ainla: z oga- 
iia-miij na iLil-ry. iW loipllsiite itym iwt-izysltiklo- iśjpUawa, nawet 
l-eśaa ciisiza. „lOi-cza leśna-11 Iboiwietni —  zdaniieim wtiieł- 
(kie-gn ipoety —  n̂Se- ma- nile wspólnego z  mioirellrą lub 
siteipawą, gdzite mile się nie diżiiejci, 'apriócz zmliamy '0  ̂
świletleń. Cisiza łiłewskitego' lasiu tfesit Milepteejirizainiem 
iwlldawli-ikilem żywych Riz-caegółlótw, tn(l<eq -inziesOjuiobainą totr- 

sizimieiiióiw. iWylslofci iwilałin, ktedy i (nic- zryiw-a 
wieiizicłiioilków, do- śpiliwnyicih poiKłoimóiw, mitesiBka tam 
iz-awsizie, chio-ćiby iw d-rążycih koliloinach ibnzó-z iii iw sltlnzelJ- 
srtyicih ikitadh ijoideł11.

A le ichoć jeidno itylfcoi „ipoil-owamSe11 opiiSpjie -WieysSien 
hott, myśliwska J-ega diufeiza śmiejie isię do nas miltloś- 
nile iz Ikalżdej kailty itiej 0,̂ dEik-o pięknej11 o|powi,ei§ciiL No„ 
przykład —  lopisi Jeanego- półwyspu iw WiSEiumach, na 
któ-rym -ogiajriuMa pńzybysiza ałmioslfeira bajiek, „a  (je­

żem- Ibył mydiwrTm. przieazuclie. iże imożu-a, silę itiu s-ipat, 
ikać iz gniiaizdim wiłcizyiui. z  pltak-ami uilezu-aiuiych kazital 
tówi i wielkośćj. (Według pod-amia gnieździły się itu. 
prized (lady -Ibiate czaple, fetiótiych ipilóno- kollpakigiwiejoo-- 
szt-ctwall-o dukata. .Dzisiaj, gdy już kołpaków ule noszą 
-ludzie, nile 'ziialtywały S Ibiate czaple na ostirićw. A le  la-, 
da rok miotły pa Wrócić, ba 'ositirów Ibył piiizyg-otoiwainy- 
'Wybornie ma lott pnzyjjęcile-: /w:»irizichiołkami dtzaw' dio- 
sięgał sizłaku iwytioikiicih klinczów p-oiwiietrzinyclh, a gą­
szcz wn inlie]pflzielbyt|ym -dsiłamliał ląg- 3 'BasadKki na ry­
by11...

,Mówi?ąc io myśliwskiich lepażodaicih ,„,Uinjf' 'i1 o- je j 
ikiraisiie ło-wiedkiej, uje sipiotsiólb pominąć ichamalkłierystty- 
iczniej1 postaci Jurlka Dejitainai, „oicbiotm'^11 kresowego^ 
itak d-obrizp znanego) iwsizysItUm, Ikltiónzy polowali na 
północnym iwsichiodzić. niaszej Ojlczyzny, pazmali pięk­
no, imiciizik-ająice w najprosltsizyclh dubzatch, -zżytych z 
d-ziką ipirizyroidą łowców.

I  tak, ijafk od iWIisiziuńskiego- jiazioira biła- ^przejmu- 
ijąca rzewność il eHódki izapa.ch11 —  rtaksamo- od sltroniic- 
Itiej icndnej ksiłąiżiki bije pirzejimiująca izewność i  czai 
tak wilelkij, i-ż izida się myśliwemu .rejiem iziieanskm oh 
cowami© iz umiłowainyin naideiwezyteltkio Auitoiriem.

Juljau Bjsmomd.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Pierwszy etapowy 

wyścig kolarski
DOOKOŁA WOJElWÓDlZTWA WARSZAWSKIEGO.

Hćis-tarja rozwoju kolansitlwa ipołfclkóego wabogacdła 
się iznów o jeden czyn sportowy,, który -meiwątipl-iiwiie 
pociągnie- za sobą i dateizo — tego isam-egio rodzaju. 
Gzyn-em tym Ihyło zorganizowanie ipietiiwisiz-egio szosio- 
wiego wyścigu ętaipowiego dookoła wnj-ewódzitiwa -wair- 
'szawtefciegio prizez wiainsizaiwislkiie To-w. -cykll-ilsitów. Im­
preza ta jest. niej-akio ■wstępom do iwi-ełkiego biegiu do­
okoła całej' Polski, który dzisiaj-;, gdy po-czą-iM marny 
iw za sotoą, wydaj-e się możTjiiwiszym do -zrealizowania. 
Nie trzeba naiUmral® ukrywać, iiż prze-prio-wa-dzemie 
minlkmieigo tmzyetajpowego wyścigu (650 km.) naiwaf!)]© 
na niezwyjkie /trudności, k)tóriydh może- niedoceniano1 
pierwotnie, tocz wzbogaciliśmy się o doświadczenie 
praktyczne, a to j-edynie daje rękio-j-miię. że przyszły 
•ikjoliarlsfeL „Toiuir idie P-ouOgme" wypadnie -pod tym iwizigfllę- 
dem ibez izairizu'tiu.

Trasa wyścigu podzielona została ma tmzy części, z 
punktami, et apoiwetml iw Łowiczu i (Puławach. Pierjwisizy 
etap .Wan-izawa—łPHoidk-—-ŁoiwLce wymiosił 215 km., 
dmugii: Łowik z—Radom'—Puławy 203 km.,, itrze-ci: Pu­
ławy—Garwolin-—Wyszlkówi—iWanszaiwa 233 jkim. 
Staolt biegu odbył się w piątek dnia 14 ban., na Dyna- 

•each i o tej samej godzinnie- następował dnia 15 tom. 
w Łowiczu i 1 tł-go w Puławach. Po przybyciu na etap 
rowery zawodu"Ików, z wyjątkiem zaipdibimlbowamej ra­
my, mogły (być re|parowamie ,przieiz war&zitaty, Iiulb oso­
by eskortujące, natomiast w idrodze k-ąSidy kolarz mu­
siał sobie radzić w raizie iwypadku sam.

Bieg rozpoczęto' 42 jeźdźców, zgłoszonych z całej 
Pollslki, pośród kitórydh nie briak było najbardziej gło­
śnych nacaw&ik z Langem, Kamińisikiim, Barto-daiejekilm 
(Wartaawa), Mullerem )Łóidź), Klnzemińskim (Lwów), 
Ghyfflką .i iWirońitikim ferafoÓw) na czełte. Już pierwszy 
etap .przyniósł dio pewimego atapniia sensację, gdyż ,u- 
aońcizyło go. niemal m p  12 koJ-arzy -z C-hyłką na 
przód,zie, brakło wśród miiclh jodinak właśn-i© owych 

-■„najlepszych". Jedynie- Lange Józef 'znalazł się w ,tej 
grupie, której zaliczono iwisipófliny -cizas 9 g. 25 m. (215 
km,., — pnzyezem nie liczono ułamków sekund).

Stant na drugim etapie w Łow-czu odbyło -,jtnż tył- 
ko 36 zawodników, podeizas gdy 6-ciu wycofało się 
s biegu iz rozmaitych przyczyn, Tiu sroz-ęście sprzyja­
ło młodemu, nieznanemu jeźdźcowi z Brześcia nald 
^■'łgieta -  SenitokikiecEiu.. Nie ulęgajaa w eiagiu dwa 
picrBjgzysh e r ^ ó w  „ i i  jsdnesŁa wypauCkOiwt, p rzyby ­
w a  u  ł  do Pruł ,1,-w, ja k  > zwycięze-a e-tapią b ijąc  Miiltona. 
(Łódź) o pół kioła. T.en ostatni, ultjraciiwsizy iw piev|w- 
szyim etaip-.e wiele ozasiu, nie jest jesizcze jednak kan­
dydatem na ostatecznego zwycięzcę, o co najwięcej 
szans ma zabiegać Lange- (Waireizaw-a), mając ,za Zil-em- 
bickim 14 imilmrt do nadrobienia.

Oetaltni etap w Buławach widzi na isitaroie grupkę 
■znów mmie-jisizą, bo zaledwie 27 feoJamzy Między Zdean- 
bicflsim a Langem zawiązuje siię zaciekła walka, w ,kitó 
rei niępiońliedinfą. noiię odgrvwają kotejno: Gironiczaw- 
sikii, Bliachareki, Chylko i Mufllfer. Sztczęśoiie tym razem 
nie sptzyja jeźdźcowi z Bnzelścia, panokroitiniiie pęika 
mu gfuma i Lango ndeltj Clko odbija o,we stiraconyioh 

jmi!nurt;, fecz zyskujw na 60 kun. od Wankza.wiy — >10 
m..! Tak brzmią oatatlnće meltiunki na Dyuasy, gdzie 
tłumy .widizów oczekują .pnzybycia zwycięzców. .Oikoło 
/godziny 6-tej wiaczonem lulkóizujo się wu-^zicie na tar­
ce g"n,pt? 5 jeźdzooiw z Langem w białej czapce mua 
ozalie. Lecz, o dziwo, cztierej iłami, mijają go naitydh- 
tnrjasti, aby prizejodhać siwe 1 i ,pót oikinężeniia, a on. a 
'trudem ,,-ciągnie11 ipo bieżni ziemaiej. Okazuje się, że 
Lange jodzie na samych saniach kół, gdyż obie cjumy 

-mu pękły na- ulicy przed Dynarami. Ostatni etap wy- 
gryWa ładnym sprintem Bartodziej|s(ki iwiitony bumzą 
oMatłków,, tuż za nim .tmzej inni, a dopiero po 30 se- 

Icuindach wycizetipany zupełnie Lange, który dał z ŝ e- 
bib wszystko, co mógł rw każdym etapie, przychodząc 
jako- jeden z pletnwśzydh. Pó 32 minutach oczekiwania 
nadjeż lrza dojpi-̂ iro Ziemlbidki, dalllej Bopuiwski, i kouej- 
no td-afei koliarze. Tymiczosem sędziowie ogłaszają o- 
staittecaniH wyniki rwyśoign: 1) Lange Józef (Warsiza- 
^ • ) całą pnzieettPzeń 650 km. przebył w czasie 28 g.

Et- 30 sełk̂  2) BOlłahairisIklL (Lwów) o 8 i ,pói minut 
?0niif5r’ 8) Ziembrdki (iBcizieść) o 17 i pół minut gorszy,

/ Lronozewtski (Watisizowa), 5) Ohyłko (K-ralko\w), 6)
óPOw sfc, rjWamszawa), 7) Szeńirtok (Taibjaniice), 8) Ba-r 

to&wte,. (Wamzawa), 9) Mufcr (Łódz^
yjo.-ę,'3cy ot.rzyimfują. nagwody 'fhoahoinowe, ofisairowa- 

ne p.izt&z, Josityitiuicije sportowe i osoby pryiwatr

iProechodi^c <&> mówienia ugórinego omgajiizacifi 
wy&crgu, p o d k u ć  trzeba ,istow - niezmo-rdowanego 
kaptona W. T. C. .Wojtkiewicza (ikomendanita biegu) 
oraz tych osóbi, które do^tanceyły środków lofeomd-’ 

'•cji postaci auWmat-ilów, Tu t™dno ominąć mnioze- 
naem pracę p. Tyszfeiewiieza, który na właisnym Raif ■ 
Stertyszu ,by8 iws-aęizr.e, gdzie tego wymagało kierewn) 
ot wo wyścigu.

Wynik przenięiiny okoiło 22 km. na godzinę, osią­
gnięty przez -zwycięzców jesit gracze dość słaby, leoz 
przypisać to -tlrzeiba -rówtnl-cż nasizym drogom, araz 
jjralkorwi rutyny jeźdźców, prze z co tracili orni abytt 
iwiele azasu na napraw^ defektów -podczas jamdy.

(Natomiast nie -da się zaprzeczyć, że całość imprezy

W idniejący latsr igrzysk olimpijskich.
Znaciz-eaie siwoje zawdzięcza .Ofenpjada niieityłlb -te­

mu, że powiada. toikrtOiry-ozną -ciągłość z iginzyi?k-ami; srta- 
lO-tytlnych Gnekóiw, będąc „-oląg-iem .daiHsizyim“ odw-ie- 
Oanej idei, ale również i tej. azcizęśliiwej okołi-czności, 
że istimiieją, a przynajmuięj do H E & w p  -iisitniiała. Se­
dna, jedyna OHim|pjada.

To  -taż sarno słowo- ofimipij.azylk, a cóż dopiero 
masitirz olimipijdkiii, iposiada dotychiozaiS' pewóen nieza- 
ita-nty urok i) jęsfc -najiszczytoi-ejsizym tytułem, jakim 
tylko możie spoitioiwiee się posaezyei-ć.

■Tymiciz-ateiean w ostafluiich czac-a-ch jiettiaśmy śiwiaidka- 
mi mleusltająicyclh zama-clhów ną wylłącziność I n a  z-n-a- 
-Cizeiruiie oBmpjady. Raiz po maiz -zaczynają wU fe impr-e- 
-zy sipoirtioiwie- Mzywlasaczać sioibier n-aiziwę ,„-oi!impjada“ , 
-k-tórą prziytlepi-ają na afiszu. Zapominają zarówno or- 
-gaiuiizatoirzy owych, -coinaiz częściej zdarzających się 
oHim|pj-ad, też iii iczynmiki miarodajne, Ikitóretoy m-ógły 
nie poiziwokć na zlbyt siz-cziod-re sizafoiwamie tą warto­
ściową iw spoalcie naziwą, że i om© ątamożytoa Mropija- 
-dy sitlraciły ma wartości:, ikl-edy sltalły śię z igóry puze  ̂
.zina-eiz-omem miieipcem dla tr-iumlów różnego (rodzaju 
jizytm̂ lkiiioh cezairóiw.

iDzig, c r̂oć tak niędawinlo nastąpił renesans o-Timipja- 
dy, grozi jiej rówimież izidieprecj-omoiwainie wartości.

.Rnzoc-ie oprócz owej wiellkiąj i „prawdziwej" alMm- 
pjady -nowożytimeii, iglrizyska sipoirtowegio .c-ałej dizfe-iej- 
M  .ludzkości, mamy jiulż ii ołimpjadę -akaid.emiidką i o-

■była udana i można tego- W. T. C. Ibeiz zaisitiizeż.eń 
powiiniszować.

 o::o ■

TENNIS.
TURNIEJ W  MILANÓWKU. |

iStarainii-em ruichliiwego Ko ła -Sipio-nto-w ego jednego z 
najpękniejls-zyiołi lefnich po.dmiejśki.ch, jakim jaslt Mii- 
lanówelk, oolbyt się w dmia-ch od ,14 do 16 bm. I. tuir- 
nieJ temnfeowy, w  którym wzięKiuidiział llczini .ziwoHen- 
.ni-cy tego .piękiniegO' i ełeganidkieg-o sportm. Z wielu u- 
czeslliaiikiów n-alaży wymieuiić najiw:y(biltini’iięjszych, a mi-a 
nowiioie: i)p. Dreiwnawbflciegio, Sziczarlbińsikiego, Lotiha 
Jana, Euuciltowi-ciza, mjjra Oh-raimca, Gra-effego i wiieClu 
iinnych. Najticzniej irępiezanlbowaną -była Wacisizawa.

Z uanamieim nateży -podkireślić wyBiłk-' i żmudną pra 
cę Koła SiportowegO' w  Miiilamówku, kitóre dokładając 
■wBBellikiclh stanań, by (tunniej był udaźnyim, w  zupeł­
ności, stłanęło ,na -wykitoości zadauua.

TURNIEJ O MaSfmZiOSTrwD *04 3Kk
1 Jir...toj r f  j  łjiśSuJiwfc-ii t t \ j  riuurait.j, ,K,-y on.

26 sierpnia noapoozyinia esię n-a korfacih Waiteizawstclfe- 
o'0 Lawin-PeniiMi Kltulbu w (P-ailkiu Sobieskiego, zapo­
wiada się uiiezwiytkle initenf«ująco.

BumJkltem ku-ilml.uacyjtn-ym będizie ro.zgirjiwka mijsjtirza 
sitwa w girze po-jedyńcizej panów. (Posiadamy obecnie 
kilkiu graczy, będąicycih w  foimlie i iwybór kandydata 
na mfetinza Połlslkii l;92o, byłby niiieamienme tiruduy. 
(Panowie nnewmo-weki, Rrus-z-ewidkiii, Monszew-iki, Sto- 
laiow, stoją wiszyścy ma jednym mniej wiięcej pozio­
mie gry -i przewidzieć, (który z nich zwycięży, jtetf nie-- 
poiJoibieństwem.

Bozatem w tyich dniach iprzyjetżidża do PlaLIki p. Sta 
nislla-w Ozotiwertyńslklii,. o którego' zrwycięsltiwan h we 
Branej i słyslz^iiźmy iz pism, a który —  sądząc z tyeh 
w^-iomości —  powlmim ,poaiadać największe widoki 
BdobycJia mistrzostwa.

Zes-złOinoiqzuy instrz PloMci. p. A.. iFCmlter z Pózuania 
będzie też jednym ze współzawodników. O jago oibec- 
roej fo-rmie posnadamy majtami-ej wiadomości, gdyż od 
d,łuż&ze|go czasu nie brał udziału w  pollslkiioh tiuim/lee 
jadh. 0  iile nata wiadomo, tlremuje on piJInię nad Bał­
tyk- am z pi-erwbizO nzędnymiii graczami -rwemŁuiMmii i 
jeaieM' nowilmie dostateozmie swo-je natluira-llne adołlno- 
iścii, to będ-zle miał okazję -odwetu za -swoje porażki, 
po-nf.eśiio-ne na wiiosnę z rąk -pp. Drewinoiskiiego i SttołHr- 
rowa.

P-o-doSni-© abytt' mało giry na rumiejaich pokazali w 
tym. roku gna-cze M-owtscy, -kmaikoiwisicy i kato-wiccy, 
to t-eż jak dafece gj o-źmiymi przetciwinikamd -będą, nie 
można pHiC a tej ,cihiwl:Ji poiwi-ediżieć.

 ̂Wars-za wKki La wn-^Tennis KiMb c-zyni- wszelkie wy- 
>LłlkL, żeby tumiej wypadł jalknajłępiej i pokazał ir/e- 
ezywMą -kCasę giry ,w Bo&ofij

ZW YCIĘSTW A ŁODZIAN NA TURNJEJU 
W  KATOW ICACH.

-Zoingani bc Hwany i przeprowadzony pnzez Karowicki
IZwą^ek Tenmisowy drugi- miiędizyrarodo-wy turniej 
tenniisowy, wypa.dł niezwykli© okaaalć, -zanówinio pod 
Względem^ jalkośoi, jaik i .ilłoścf. zamrod^iików, Tnzystta 
itrzyt-iK,eści pipsizazegiorilnycth ygłoszeó, rekordowa cy 
fra. jak na nasize stosunki spomo-we, mówi- w z-upci- 
mośei. za s;e(bie. A  jeś'M sfię zważy, że przez ’ko.rty 
temnóćow© K. iZ. T. pnzewiinęili1 się gracze o naziwidkadh 
takiich. jak Stoflarow, Sttónieat (najlllepsizy duiWii&ta pob 
sk'i), bracia Żiółtowsry, Riiclhitenówtna i Wiera i Klsepia, 
iprof. Weyssenhoff, dr. Boneoka, Steinert, Palbo-r, Le- 
©hówtnia, StietfanówInaL w z/ujpełności jetst izirosuimiala 
niebywała dotąd :i’Jość wi-łizów, która pirzez cziteiry dni

z nie Laibnąicem zaei-eka wicr.ieiH przyj a-tinvtwala się 
zawodom.

Łód-acr zołwodiniior bezapelacyjnie- zajęiłi wazystkię 
pierwsze m-ejsca, wyohodząic zwycięsko z bardzo titm 
dnyeh ,i -ciężkich spo-ttań.

Najpi-(̂ kin.i-eji?za -wałka .rozegrana została w- ting^odh

iiimpjadę robot-miazą, n-ieuisitanin-ie słyszy się zapow-ie- 
dz-i różnych „małych" oiitmipjad kiilku pińfcitiw.

Ba, a tefp[4ad-a koioiroiwa organizowana olbieiceie 
-priz-ez Egipt dla koiloito-wyich ludów Afirryfki. Manja o-r- 
igainlz-owiainilia ydlmpj-ad zaczyna ipiizybiieirać wisizeiłkrie 
znamiona epiidemji, a to j-est naprawdę niebezpieczne.

Jeśli pójdisi-e tak daięj, to- znilkn-i'© bezjpo-wiriotiniie ówi 
ważny monierd rrryłączinośoi, jafc  ̂ do-tycthiczas. ignzylsfca 
tpoisiia-diałły. Miomenlt -spiointowej wantości oiimcnjady ró­
wnież odpadniei, bo .tak ilginzyska iroibotnijczei, jak ,jpraw 
dziwie", izgciomatiizając mięid-zynairiodoiwą ikioakurenioję, 
m-ogą być mięjBiaeim dba świetlnych wyników i n-o-wych 
.rekordów św-i-aito-wych.

A  gdzie jest n-a-pisane, że ma k-ołoirowej olimpjadizie 
nie m-ogą paść, -dajmy na to-, w&zy&tkie -ieikoirdy, je­
den ipo' drugim? ę

I -tak s-ymbol paj więkbizy, ^yanlboł wiprost święty 
feunu ol-impijskiieige tzmłeini siwe znaczan-ii© na wi-eoSao 
z .liści, bodkiowy.clh, pioiohiodiząićych iwprawid-źie' z nego 
sarniego d-rz-ewa, ale kitóre. można naibyó tanio i wszę­
dzie.

Kio-mBiet igriz-yt-k oliimpijlskiich 6 twórca -nowożytnej 
olimpjady, bac. (todbe-ćt-in, zinauząicy drugie tyttie, co- 
k-omiiiteit, powinln-i zaoipanio-wrać sitano-w-czo1 przeciw na-d- 
u-żywami-om K-owa „>oiiiim|jjada“ . Tyflko itą drogą naj­
większy -tucinitj f(jjp,iftawy -całego- świata nadal aaitinzy- 
ma e-woje- zai-a-cz-enie.

-pamów o mii-lttzio-s(tw-o n-o-jewódizit-wa. śląskiego, jak ró­
wnież w1 podwójnej giaze- panów o tenże tytuł, -po 
między Sćaiine-rtem̂ —iStolaroiwiem i Steimeirenn—[Miżie- 
wiozean. -Obydwie ,te, pełne emocjonujących momen­
tów waiiki -zakończyły się zwrycl-ęstwem Ło-dziain. Ża- 
■znaczyć t-riz-aba., że w-a-łkL te były bamdzo ciężkie- i +ytt- 
k-o wieCIkllej nult-Yinie Steine-rta i Stołarowa przypisać 
możua z-w-yicięstwio graczy inajs.zyc-h.

IW- si-ngf.iaich pań zwyoięśtlw-o przypadło zeszłoirocz- 
n-ej misitrz-yn-i paninie iWierze Richlteirówinie, która w fi- 
nalie zwyciężyła p. Lerdłiówint. Tutaj podnieść należy 
ofiairlną i ;pełną aanbioji grę pomny Lefldhótumy, która 
ty.t-ułu mistnzoiwkikieigo broniła z dałem poświęcen-iem.

Piejk.ną i mioziwykCIe zapiętą (byia. waiSka o- finał n  
Sto-6 podwióijin-ej pań - panów o miBtmaosrtiwo. Stosumek 
dowodzi, ,ja(k baiildzic musieli silę wysiilić Riehfteirówm 
-Wiera i St-einent, aby pokonać SMauówmę i Steine- 
ra (7 :2, 6 :2, 6 :4).

W  singlach jpamór- pierwsze miejiaoe zajął znaidują-

■znanią trjjąc w  finale FiltaK-a- w  słosumku 6 :2 , 6 :3 .
W. .guz© po-dwórnej z wynównauem ŻO-rtiawsoj biją 

pairę Finzęk—Gajda-, wintsizid-e w  grze mies-zapej Stei- 
nortr- Ri-dhlterówina wygirywają z Tetżlafifam—sLerchó- 
winą po emo-cjonującej wałce.

■ o :: o

PIŁKA NO/.NA
ŁÓDŹ—(POZNAŃ 3:2 (0:1).

Rozegraine w sobotę jiejpnezeinrtacyjln© zawo-dy piłki 
nioancj -między Lodzją i POizinamiem zakończyły eię 
izasłużomem .ziwycięstwem lepiej grającej Łodzi. Przez 
cały czas- giry Łódź w ofaągywfe i tiydlkio dzięki niieu- 
dolinośoi nalpadu 3 ■ twardej - Obronie przeciwinika o-raa 
dysponowanego bnamlkanza Fo.znaiiiiia Nowalkowakie- 
go nłio .zdołała uzyislkać lepszego wytrókiu. Początko­
wo ma przewagę Plozmań pcowadząic do 59 m-:inuity 
1:0. Wlkirotee potem Karaś po rzucie z rogu uzyskuje 
-pumlklt wyr ówmywnijąe-y. Od tej chw.iffi zaczyna aćą 
przęwaga Łodzi- —  która stuzedŁ w 68 i 70 miniuick 
hn.iir.ilkl pcrzai Jańczyka. D5a Poznani, bramlkę stuze- 
łił Szeppe. Druga hraanika była „samobójK za" dla Ło­
dzi. Zawody prowad-ził p. Lada z Krakowa.

Ł. K. S.-tPOZLNAŃ 3:1 <1:1).
W niedzieCę reiprezi-eintaoja Poznania -rozegrała 

-mecz z Łódizlkm KClulbean Bpartorryni, pnzegrywając 
nówin-ież 3:1 T/d). Gira ładna i b. int-etrutująca. Ł. K. 
S. pirzez cały cizae gry ma przewagę nad przeciwtnł- 
kiem. Bramki -uzyskali Durka oraz Jańczyk dwie. Dla 
Po-znaniia śtnzeiid bramkę Smoka. Zawody prowadził 
p. Marcizrwbkii,

o:-: o

PŁYWACTWO.
ZCWOBY PŁYWACKIE WE LWOWIE.

■Dwudniowe zawodj’ .jdywackie z udziałem kirakox 
śkkij Jn .'.ziink-i przyniosły w anaicznej łClości puiJ 
tów iiw.yoięsiiwo gości kiakowskiidh. 50 m. dla pamó 
styf doiwoO.iy: 1) Wac-bteCf^Juitnzeinika) 37.8, 2) Mus 
k.wi-k:: AlZlS. 44.2 s.; 100 m.. pań styl dow.: 1) Schńi 
feCtló'wtna (Jiuttmzonlka) 1^55  ̂ s„ 200 m. pano-wiie n 
piarś: 1) Rl/Werman (Jutrzenka) 3.88.5 s„ 2) Nowa 
AlZlS. 3:492 s. Stookiil z .trampoilliiny panióW: 1) Hor 
AZS. 7 punktów, 2) Btirzdl-elkiii 9' punktów; 100 n 
pa-nów styli dow.: 1) Klein ('J-urt.rze.nika) 1:39.’ 2) MFls 
ło wttki 1Ś62; 400 m. pamóyr sit.yd dow. l )  Reszko YZI 
7:38,8, 2) KirzecizkOwski AZS. 859; 200 m. pań n 
pitT.iSfl: 1) Lulkasiikowa (Pógoń) 4:49; 100 m. na. ph 
cach panów SeinónfeiMówua (Jutrzenka) 2:06, 100 n 
pamójw na płecadh: 1) SchónfeiM (Jutmzenka) 15-4. 
4x50 m. sztafeta jpanow Jutrzenka 2:4il (neko-rd po 
iki) 50 m. dla pań Scihonfeldówma 45.6.

p -  tłt aam r nacsrelny i w ydaw ca
' . ‘a ALEKSANDER BLAŻEJOWSkL
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z m %  U U L U o i Ł t i n  1 A
wieczorem. Dunajewskiego 7. O

Dnoibne o-głrs-zema za słowo 10 grosizy. — ugło .zemia awytkłe 1 milim. jedne, kuma 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane" jedna foim* d. 0.60. — W i«sz  
mdLmetrowy po kronice jedna lama zł. 1.00. Ogłoszenia przed teksibem wiersz milimetrowy jodna lama eł. 0.75. — OLa posztuikiującydh pracy i zaofinro.wanie 
pracy, całe ogłoszeure tez wzarlędu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

4$ #  *
C Z Y T A J C IE !

NAJPOWAŻNIEJSZE —  NAJLEPIEJ INFORMO­
WANE PISMO STOŁECZNE

„ W A R S Z A W I A N K A "
Warszawianka dostarczoną jest Polską Iinją lo­
tniczą —  tak, że już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki44 Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 

Telefon 2502.

ffr
1

*
;

M A S Z Y N Y  do szyc-a .Ka - 
sprzyckiego“ uznane za 

najlepsze od lat 45 nagro­
dzone wielkiemi zlotem; me­
dalami ulepszone bębenko­
we z aparatem do haftu. Ta­
nio oolecaią Hurtowe S k ła ­
dy Fabryczne The Kasprzy­
cki Com pany M a rsza łko ­
wska 153 telefon 104 51, 
Chłodna 28, telefon 113 51. 
Dogodne warunki spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
listownie w W arszaw ie 3477

K l3 i8B »W E |5 lłg83g )a

i l M l f i i J I l l

Reklama
dźwignia handlu i przemysłu.

jfBlaiffa la

MYDłjJ 
KOLLONTAY

Do m yd lą  trzeb a  m leć zau fan ie, m y­
dła „K o llo n ta y  w y ro b t ły  sob ie  to  za - 

u f n ie , w c*ągu W rótk iego czasu I 
N iechże i Szan. Pani ko rzys ta  z te g o , 
nie kupując innego  mydła, p rócz m ar­

k i" „K o llo n ta y  z p .a lKą. 3507

KOLLONTAY
.MYDŁO,

PANIENKI
uczęszczające do wyższych zakładów  nauko­
wych przyjmuję na stancję, zapewniając 
trosk liw ą opiekę, dobre odżywianie. Cena 

umiarkowana.
W iadom ość: ui. J. Dw ern ickiego 5. II.p.

drzwi na prawo. 3485

^□□D C PO PO nPE IE C D D D nC CJC iD D j

| K U P I Ę  W  3 L  L  ^
z ogrodem w okolicy Krakowa. 
Zgłoszenia pisemne do Admin. 
„Gońca Krakowskiego" p o d  
3472 „ G O T Ó W K A " .

£  □ □ □ □ D C P p o p i r i i D P a n c p p n G

l i i  i M m
K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

KL AWI  O L I
1228 ZMIĘKUZA i USUWA 
KHOLEKIMZA h. Niemojewskl jgo

KAM iENIE  SCHODZĄ BEZ BOLU. A TA K I W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach 1 dołku pod- 
*ercowym {gdzie schodzą się żebra). Tobolewnnia w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Jryna ciemna i mętna lub *eż 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie fazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku 1 wątrobie siiny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej —  pasie —  krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzani żeber i pp is na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w pleci cb i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią ureszrze, zimne poty, żółtaczka

—  Bliższych Informacji u d z ie la j Aptekarz fizjolog H. iUEMGJEWSKI, Warszawa. Rowy Ssrlat Mr. fi. = = = = =

Nisitzy n oc iS K i i b r o d a w k i  iwpowiotoie 3
wyrób. Lab. Chern. Farm. Ap. Kowalski. 2803

C z y t a j c i e  i r o z p o w s z e c h n i a j c i e

Gońca Krakowskiego

Wolne posady.

POTRiZEBA sizidfietrza, mfc.tafawiego iw Krakowie. Posada, 
do objęcia iziaraz. Wiadomość: Urząd Pośrednictwa pra­
cy, Kraików, Podzamcze L. 30. 3497

D L A  OPTANTOW, którzy powrócili a Niemiec do Pol­
dka Jest posada na kierownika' (tartaku i zarazem młyna 
•waidowiegich. Wiadomość: Pańsltw. Urząd pośredin. pracy, 
Kraków,, Podzamit ze 30.

POTRZEBA nadllieśnicizego. r. aktóemickiem wykisizitałce- 
niem. Wiadomość: Państw. Urząd pośredin. pracy, Kra­
ków, Podzamcze 30.

POTBZFBb A kasjerka z wysoką, inteligencją, lat śred- 
ljcfa, wdowa Jluib emerytka, ae anajomoścdą języka nie- 
mieeSkieg* i Araimanisfluiego.. Wiadomość: Państw. Urząd 
pośredn. pracy. Kraików Podzamcze- 80. S435

POTRZEBA kilku pomocników i teraniniatoców gałaiote- 
ryjno-biadhai. kiefo. Wiadomość: Państw- Umzad pośrpdu. 
pracy. Kraków, Piodisamcze 30, 3435

POTRZEP,, dwóch J warioaoorćw -.Jo zakładu kotlarskie­
go. Wiadomość: Państw. Urząd póśredn. pracy. Kraków, 
Podzamcze' 30. 3435

POTRZEBA 2 pdełęgtniianek, kilkuj agentów, pomocnika 
księgtamk.iego faidhowica>, kowala i szlifierza metalowego. 
Wiadomość: Państw. .Urząd pośredn procy. Krakóiwi, 
PpdBamćze 30. 3270

L Poszukujący posad

GOSPÓDV NI •nutlvnoiwiaina, z dtobmemi. 
pdeuwBizorzędmydh flrrnh poszukuj" pracy do_ restauracji, 
hotelDu <ltub j*m«jonaitu. Oferty pisemne, przyjmie Adimin. 
„Gońca .Krak." pod „Stoyfrą 1000“ dla 1 września, 1925.

3431

AUKaWNK/M taoOirOZiyUŁ, a MJUdJitnim ittLwneiuicuauiii t
ką w -intensywnych gosipodatnsitwacih., przyjmie posadę 
samodzielną na Kresach, jak również w  sranej dzielnicy 
Potóki. Łaskawe .zgłoszenia pod.: „Agronom." do Admin. 
„Gońca Krak.". 34»2

MŁODA panna, poszukuje zajteia, może b.yć do. szycia 
w domu (prywatnym. limb ma wyjozidL 2 złote dziemmiio. 
Ofeo ty ipiseiElne do Admin. „Gońca Kraik." pod „L. Z.“.

3484

STUDENT polit-eiolhiniik, długolm-ni kierowca Szkoły szo­
ferów przyjmie posadę momitena lub szofera. Zjgłoiszenia 
pisemne do Adlmim. „Gońca Krak." pod ,yStiudeult". 3486

MASZYNISTKA młoda, pisząca dobrze na maszynie ,pui- 
fizdkujb-odpowiedniej posady. Oferty piiseimne do Adlmie. 
„Gońca K r a ik . "  pod.,„Pilnia". 3506

LEŚNIK izaiwodowy, w isłle wieku, ofneizmany ;z wszelkLe­
tni pracami teśnemi, obecnie w  miejscu poazu.kiuje posa­
dy od 1 września 1925. Zgłoszenia pw-enwie do Admin. 
„Gońca Kraik." pod „Zawodtowy leśnik". 3489

SZOFER dmibmzie. oibeunan? *  samochodem ,,Tlordi“ jpoiszu- 
łjJP  posady. Ofeutj pad .„̂ Ebrd" do Adm. „irońca Krak.".

3505

PAiNIiENKA imiteiiiigienltna, iz 4 deitnią pak  tyką biurowa, 
badkową i hanidillo.wą, pewna w rachunlkaidh, pisząca bie- 
plie na maiazyfluie posziuikiu(jei aaraz posady w  mniiiejszoiin 
hib większem pwdlsiiębioiiisrtwie. Łaskawe oferuj da Adm. 
„Gońca Krak." pod „Energiczna11. 349.1

GZŁiOWiLBK samditiniy, brzeźwly, isumienriiy i uwziciiwy szu­
ka posady woźnego1 w  wiięk ẑJem pizedsiębiorstiwk. Zfeło- 
szemia d‘o. Admin. Gońca) Kiraik." pod ,ySumieTiiniość“ 3502

OGRODNIK, aonaity, Lał, 35 wyddskonaiDony w  swym za- 
iw îdzie ptwteiulkniie .posady od aiara.z. Ẑ tłoiSBenia pisemne do. 
Adimin. „Gońca. Krak." pod „Ogrodnik". 3495

POSZUKUJĘ posady zawodor^go rybaka, tab jako kte- 
towriilka iieckrmczTiegO' przy zaJJadaiti‘.u ótaiwtów, niarrbia- 
niu lyctoe i ,t. p. ewontiuialllme, jako domorty jeizior i. sita- 
wów (jsitaiwnicfflego) — przyozem podaję swoją przeszłość: 
Jestem egzaminowanym rndefirzem rybackim. — Od. r. 
1915—1921 b; łem ildeaxjwniikde.Tn uyibackim ,u firmy: „Ge- 
i«rilder Jakó).“ z BenKna na 17 jeiziotvi«'ih iMaziuaislkiiCih na 
Pomorzu. — Posiadam oryginalne śwuadri#wa. — Na­
stępnie dzierżawiłem sam jeziora i sitaiwy na Mdzurach. 
Adres: Władysław Śniadedkii, BrzeiAaey, miatoiz rybacki.

3468

PA M E N K a  :z uibońcizonym1 kursem tadhailteiij-i, piszą.ęa 
na imlaszyinie, po iKiulkiuje praktyki w .biiuaze. iZ|głoszein.ia
pisemne do Aidmte. „Gońca Kirak." 'pod wU, M. 3471

URZĘDNIK ‘notaojatooi-adwokaciko baaAiowy, izdoutoy ,ta- 
builarzysita i spadkowieo, .piszący biegle n i maszynie, wła­
dający słowem i pismem ipoilislkiem, muskiem i luiiemiec- 
kienu, poszulkuje' posady. Zigłosizenia i iwairuinlki. pod „Urzę­
dnik" do Administracji „Gońca Krakowskiiego".

| Mieszkania i lokale |

POSZUKUJĘ miŁeszkama' w śródmieściu 1 ’juib 2 poikoji 
moiże być ibez (kuchni mieiumebI.ow. z komforiteini. Zgło­
szenia poiseimne. do Admin. ,,Gońca Knak." pod fCfsfffiz 
a gór}"1. . - 3501

POKOJU iz aiitazyimanLeui anioiżMiwiie IteE anebłii, z elektry­
ką i nży;walm.ością łazienik: posziulkuiję zaraz. Zgłoszenia ś 
podaniem warunków do Admilnisitraoji „Gońca1 pod „8o- 
lidmy samotnik".__________________ ______________________

KAiWALER na jwyąsMkrt sitanow iśku, poszukuje, pokoju 
fcaiwialLeiitslk.iego przyzwoitego »  IkiomSoiatem od. 1 wnzeiśnia 
b. fc Zjgtaszenia do Admin. „Gońca Krak." pod. „Gzynsiz, 
iwysiniki". 3500

L.. Sprzedaż i kupno

FORTFjFIAN w  ibaadzo iohryor stanie 'okaizyjnie do apnze 
dania. .Adres: uli. .Konarskiego 32, parter. 347ó*

SPRZEDAM płaszcz brązowy, welourorwiy .z kołnierzem 
futrzanym i sukienkę jadna. wełnianą, na młodą osobę- 
Blicih 8, II. Nr. dlrawi 18, sahodv Ii. 3473*

Rozmaito

OTOMANY, łóżka składane, materace, sałoniki i t. p. 
poleca' i na raty M. Bandach, Kraków, Plorjańska 16- 
Tamże gamiibuir (kJ uibowiy okazyjnie dx> sprzedania. 34&~

STUDENT udziela korepetycji, specjalność matematyka, 
łacina. Zfdosizemk listowne do Admin. „Gońca Krak." 
pod „Ubogi". 3440*

MODYSTKA, ranająca wsizechfitirannie roboty kapeluszy,- 
może prowadzić samodzielnie skiLep lub p”ao< iwnię. Ła­
skawe oferty pod „Modlyutka" do Admin. „Gońca- Krak./1-

G4MiNu5jZJA°TGW m  isrt-ół i atancję przyjmę, zaipewnia- 
jąo jak najiliepozą opiekę. Adres poda Admin. „Gońca 
Krak.". 34S3-

BLONiDYNKĘ itSHUiclhiną pragnę poiznać, jesitem miłym 
cASpcem na ddbryim isłanowisku .i jalk umówią do irze< zy. 
.Ceł toiwamzysikii. Łaskawe zgłoszenia ,poe ,AUły‘‘ do Adm 
„Gońca Krakowskiego". 3504

OSOlBIE. która mi pożyczy Zł. 2..000 —  danr procent i 
posadę w  Kmitowie. Zpdisianiil pisemne do Aidtaim, ^Goń­
ca Kirakowsikiego" pod . PożycizkiaT'. 8499

ŁEKCYJ sitenogirafji polskiej udzielam na dojgódit|yciB 
iwajrumlkaehi Wdadomość: ui. ,Stolarska L. 13, I. p., from

3496

Matrymonialne.

MŁODY, przyisitiOijny, pełen życia .blondyn na dobrem sita- 
oowisku pragnie poiznać rniłodą, pnzysitojną o. łagodnym 
clharafcitenze, inteiLŁgentiną pannę, Siub beizdłzk .mą wdówkę - 
celem, wyimiany myśli. flIaiłżcń.-lłiwo. niieirTkliucizome.. Ła- 
bikawk zgłOisizenia do Aidinin. ^Gońca K i akowskiego" ped 
„Uisiłoda życia". ^06

WDOWA posiadająca maijąłeik — (pragnie poiznać męż­
czyznę od 35 — 45 ijait z iwryżslzem wykształceniem w ce- 
iiu matTyimioiujialltryitii. lOfeuty pisi 'imne ipirzyjimiie Admm. 
„Gońca Krakowskiego" pod .„25 lat,"... &4&ó

R e d a k tó r  odpow iedzd ia iig: K la u d jtm  H ra b yk . Krakt wskn Drnka-Tiia Nalkładowia w Krak-owie pod zarządem J. Borkowłcsa.


